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P O Z Y T Y W N Y  K R OK Marszałek Piłsudski w Wilnie.

k W  momencie, gefy, po fiasko kon 
ferencji rozbrojeniowej, przewodniczą 
cy Henderson, jak lo podajemy' na in- 
nem miejscu, wyrusza w pielgrzymką 
do stolic celem zlepienia pozorów uży 
teczności konferencji; w momencie, 
gdy z konferencji ekonomicznej po po­
wodzi słów przedstawiciele państw 
w ybiera ją  się do  rodz innych  pieleszy 
z tem, z czem przyjechali; w m om en 
Cre> słowem gdy na  zapowiedź jak ie ­
gokolwiek porozum ienia  m iędzynaro  
dowego m achano  ręką —  spadł nb- 
inał nieoczekiwanie doniosły f a k l . 
podpinanie konwencji regj-onałnej 8 
państw , dotyczącej definicji n a p a s t ­
nika.

Oddajemy gios w ocenie tego wy 
darzenia prasie zagranicznej:

SZM AJGARJ A-
„ J O F K ^ A L  i ) l  s  V Y I  II 1.NS-, k a in e n l i i j ą i '  

ko m w en  c j e  o d e f i jg e j t  n a p a s t n i k a ,  p o d p i s a n ą  
w L o n d y n ie ,  stw,. e rd z a ,  że j< ‘f l̂ to 111 o n  ir.il' 
p i e r w s z o r z ę d n e  j wagi.  stsuiiowĄjcy: w ie lk i
k r o k  n a p r z ó d  w  d z ie le  o r g a n i z a c j i  p o k o j u  w 
E u r o p i e  \ 4 V o h ix in L j  i BI s k i e g o  W s c h o d u .

P o l i t y k a ,  z a u n a u g u r o w u n u  p r z e z  P o l s k ę  — 
pasze d z i e n n ik  -  k t ó r e j  p i e r w s z y m  e t a p e m  

b y ł  p o l s k o  sow e ek .  p a k t  o  n .eag r i -s j i  z n a j d a  
j e  w te n  spo.siiu s w e  u w ie ń c z e n ie .  N o w a  k o n  
Wfcnrja. pn-i k l ó r ą  f i g u r u j e  p o d p i s  R u m u n j i  
ubmk p o d p i s u  S o w ie tó w ,  p r z e z  z a g w a r a n t o w u  
n e  iii i t e l e g ra ln o ś c i  t e r y l o r j a l n e j  wszy.ittkuh sv„

' BniSfc jsfcszy k ł a d z i e  k r e s  n a p r ę ż e n i u ,  k t ó r e  wy­
n i k ł o  z n s e u z u u n .u  p r z e z  S o w ie ty  a n e k s j i  Be 

s a r u b j i .  P o in . in o ,  że  ZSiUt.  n i e  n a ło ż y  do 
! 'ig i  p a k t  to n  j e s t  t y p o w y m  p a k t e m  regj-o 
n p lu y m .  p n z e w id i . .a n y m  w s t a tu c ie  Ligi.  P o d  
k r e ś i a  o n  p r z e d e -w sry n ik ie m  n a c z e ln e  z a s a u y  
s ta tu tu  L ig i :  p o s z a n o w a n i e  n i e p o d le g ło ś c i  i 
in teg ra iuo .śc i  l e r y l o r j a l n e j  p a ń s t w  i p r e ­
c y z u je  p o ję c ie  a g re s i i ,  co  u s i ł o w a n o  iicz.sku 
t e c z in e  d o k o n a ć  w r o k u  1924 i n a  k o n f e r e u  
>ji r o z b r o j e n i o w e j  w r o k u  1933.

J e s t  to  p i e r w s z y  k o n k r e t n y  r e z u l t a t  k o n ­
f e r e n c j i  r o z b r o j e n i o w e j ,  a  z a r a z e m  w a ż n y  
k r o k  -n ap rz ó d  w d z ie d z in ie  p r a w a  m . ę d z y n a  
r o d o w e g o .  P o s t ą p  p o l e g a  tu  j j a  z a s t ą p i e n i u  
ipojęi n i ieo k res io n y o h  p o j ę c i e m  s p r e c y z o w a -  
ueiui.

FRANCJA.
„ L O E U Y R E "  p isze  o u d z ia le  T u r c j i  w 

p a k c i e  i ( p o d k re ś la  o l b r z y m i ą  ro z c i ą g ło ś ć  te 
ry fo i - ju ln ą  obszai-u  o d  u i o r z a  C z a rn e g o  d o  
B a ł ty c k i e g o  n a  k t ó r y  r o z c i ą g a  s ię  n o w y  u k  
ład. s t a n o w i ą c y  w a ż n y  k r o k  n a  d r o d z e  do  
p a c y f i k a c j i  E u r o p y .  Je że i i  s ię  w e ź m ie  p o d  
i tw ag ę  m o ż l iw o ś ć  p o d p i s a n i a  k o n w e n c j i  tego  
r o d z a j u  p o n u ę d / y  M a ią  E n tc j i l ą  a Z w ią z k ie m  
.S ow ieck im  a l a k ż e  —  j a k  k r ą ż ą  p o g ło s k i  —  

o m ię d z y  Z w ią z k ie m  S o w ie c k im  a Wliit-hn 
ii, o c e n i  -się d o p ie r o  w s p o s ó b  wia.ściwy o!

■ r z y m io  znuczuznie r o k o w a ń ,  'p r o w a d z o n y c h  
s l a l u i o  w L o n d y n ie  d la  s p r a w y  k o n s o l id a c j i  
o k o ju .

„C E  P O P I  L A 1R E p o d k r e ś l a  z n a c z e n ie  
n iw u g o  u-kludu d l a  Związiku S o w ie c k ie g o ,  a 

ii duto d la  c a ł e j  I u r o p y .  tśżiełusiik z a z n a c z a ,  
lże u l u a d  p r z y c z y n i  się n i e w ą t p l i w i e  d o  pu- 
Iepe.zt-.iua s t o s u n k ó w  ponniędzy  Z w ią z k ie m  
S o w ie c k im  a  B u-m unją .  U k ła d  le n  —  p o u  
k r e ś l ą  „ L E  P O P i  LAI15E" —  przy i i i is i  p r a  
k t y c z n e  z a s t o s o w a n i e  tez ,  w y m in ię ty c h  p rzez  
P o l s k ę  n a  k o n f e r e n c j i  r o z b r o j e n i o w e j .

RUMl-NJA.
P r a s a  ru n u i fn  >a  p r z y j m u j e  z  d u ż e m  z a ­

d o w o le n ie m  w ia d o m o ś ć  o po ilp ism niu  w L o n  
d y n i a  n k i a d u  w siprawie o k r e ś l e n i e  n a p a s l -  
mika. D z ie n n ik i  są d z ą ,  że f a k t  ten  o tw o rz y  
d r o g ę  d o  r o k o w a ń  r u m u ń s k o  so w ie e lu e l i
0  p u k t  o  n i e a g r e s j i  i u  p o d s l a w u  tezy  r u ­
m u ń s k i e j  w- s p r a w i e  Bt-sftrabji.

I ) ziemni» „ A l lE Y l  ,R l  E "  p o d k r e ś l a ,  żc 
u k i . ‘<t t e n  H u n iu n  j.-i zaw tizf ę r z u  prziHlewszy 
s t k . e m  P i  Isee,  k t ó r a  d a l a  w f e n  śpo-soli no 
wy d o w o d  sw e j  l o ja ln o ś c i  s o ju s z n ic z e j  i 

.sw-ycli s e m p a l y j  w a b e c  B um uin ji
„ C l  l U . N T l l . '  s ą d z i ,  że }f trr<»uinieuie w 

s j ł r a w ie  , .k r e ś l e n i a  -lla.finstlnI . .1 utnoż.liwi za- 
u a r e r ę  b l o k u  tO p a ń s t w ,  z lo / .onego  z P o l s k i  
Fiosp. F r a n c j i ,  T u rc j i ,  p a ń s t w  M ale j  E n te n ty
1 p a ń s t w  b a ł t y c k i c h ,  k t ó r y  slamic s ię  p o d s ' a  
w ą  p o k o j u  w E u r o p , e  W s c h o d n i o j  i. b ę d z ie  
s t a n o w i ć  p rzec iw -w agę  w o b e i  b lo k u  N iem cy  
—  W i o c h ę  —  A n g l ja  —  W ę g r y  i B u lg a r j a .

;YN:M(Y
W i ę k s z o ś ć  p r a s y  p o r a n n e j  o g r a n i c z a  się 

•y lk o  d o  o g ło s z e n ia  s a m y c h  wćadcmiości  o 
p a r a f o w a n i u  w L ondsu i ie  p a k t u  w s c h o d n i o ­
e u r o p e j s k i e g o  o r a z  z a p o w ie d z i  k c h teg o  za  
w a r c . a  p a k t u  o n i e a g r e s j i  m ię d z y  ZSR-R. a 
p a ń s t w a m i  M ałe j  E n te n ty

W  o c e n ie  p a k t u  w s c h o d n ie g o  ipraś-a n i e ­
m ie c k a  z a c h o w u je  d z is ia j  m z e r w ę ,  og ła sza

jąć ty lk o  obć-zcT.no doiiK-sicnia  o je g o  I reści 
o  g ło s a c h  p r a s y  z a g r a n i c z n e j .  ] iugenb-ergow  
sk i  „ L O C A L  A N Z E I G E R "  w d ł u ż s z y m  k o ­
m e n t a r z u ,  u m i e s z c z o n y m  n a  n a c z e ln e m  m i e j ­
s c u ,  p o d k r e ś l a ,  że  z n a c z e n i e  p a k t u  leży  nie  
ty le  w z a w a r t y c h  w  n im  d e f i n i c j a c h ,  Ile w 
j e g o  z a s ię g u  r e g j o n a l n y m  o r a z  w ta k c i e ,  że 
' . o g ó l e  d o s z e d ł  d o  s k u t k u .

ANGLJA.
P ism u  lo n d y ń s k i e  p o d a j ą  tek s t  k o n w e n  

c j i ,  z a w a r t e j  w c z o r a j ,  . z a i ń e s z r z a j ą c  rów -  
-nież o ś w ia d c z e n ia  Lit w in o w a  i  m i n i s t r a  
B e tk a  na tan  temnit.

A L \ V S  C H lłO lST C L E ‘i o k r e ś l a  k o n w e n ­
c ję ,  j a k o  t r u m f  p o l i ty k i  p o k o j o w e j  i z d ro  
w ego  rifcz.sądku.

Prasa polska nit- ma powodu do 
wypisywania m niej m niarkow anyeh 
superlatywów pod adresem porozumie 
n ia  W szak jest to dzieło polskiej po ­
lityki zagrańiczinej. To medjacja  min. 
Raczyńskiego doprow adziła  do poło­
żenia pod dokum en tem  obok siebie 
podpis u w przedstawicieli Rmmtnjj i 
Z-w. Sowietów.

Akt dokonany niety lko stał się pod 
stawą daleko idących możliwości. Już 
ji st rodzicem wydarzenia dużej wagi 
gatunkowej: drugiej, jednobrzmiącej 
o tw ar te j  konwencji narazić  5 państw 
ZSSR. Lzwhosłowarji, Rumunji, Ju- 
goslawji i Turcji. W  lyni stanie rzeczy 
mtdiiżo  już dzieli od z-reatizowania 
koncepcji łańcucha nowych paktów 
o nieagresji, k tóre sygnalizuje na.stę 
pttjąca w iadom ość:

PA K I A, (Pat). Korcspomfcn t . Ij 
cho de i*ai-is“ donosi z -Londyint, że 
w ozstsie najbliższy ni m a ją  być pod 
pisane pbkty o n ieagresji  m iędzy Ro 
Sją t> państw am i -Małej Kntenly i aua 
logiczne dts liegp p ak tu  (umowy mię 
dzy ł t ire ią  a  jej sąsiadami: Gm*ią, 
Bułgar ją, R um unia  i  Jugosław ją.

1’odpisanie konwencji regjonalnej 
w spraw ie  definicji n ap as łm k a  jest po 
zytyw nym  krokiem w dziele paoyfika 
cji międzynarodowe,j.

P. min. Beck 
o konwencji.

Natychmiast po o trzym aniu  w ia­
domości o podpisan iu  w Lodynie 
konwencji państw  wschodnich. Ajen 
r ja  „ isk ra "  zwróciła się do m inistra  
sp raw  zagranicznych p. Józefa Rec­
ka, z prośbą o wyrażenie swej opinji 
na tem at lej konw-eneji.

P. m inister Beck oświadczy! co 
następuje;

ńKonrwenc.ję o defimcjl napastrri 
ka, pod k tó rą  złożyli dziś sw ó j p-td- 
pis przedsławic/cle: Poi.sk/, Atgauista 
nu, Lston,,,  Łotwy, PerMji. huinuuj?. 
Turej, j ZSRR uw ażam  zą wiiżny ak t  
polityczny o  zTiabzęit.iii wyb tnie 
twórczem.

systemie wsrbodiweh (taktów 
reg ionalnych  jest oub sy r tez ą  p)is.v 
ezególiiyeh wysiłków w k ierunku  sku  
tcezuego oi-gaiwzowaii/a pokojowego 
w.spółżyo/a, <i(M)gi-afi.ez.ny zasięg t- j 
konwencji najlepiej e l iarak teryzuje 
jej włai.e/we znaczenie pol/tyezne.

Dla polityki zjagraiijufznej Poiski 
knnwene.ja o defnueji napsistn/kn 
jest logiczną km isekw enrją  S73‘rł'gu 
.nstnunentów poidycauuyeJi, it.a k i it­
ry eh podstawie k.sziałtują s/ę Soraz 
poiny ślu-ej s tosunki pobjko-s*nv/eeikie 
Mam Iu n a  myśti piśrtokót podpisany 
w .Moskwie w r. 15129. przyśp/esziają 
ev w prow adzen/e w- życie paktu  lv»d 
loga, pak t  o nieagresji i um ow ę kon- 
cyljueyjną.

Ze w zględu jui sojusz, łącząey nas  
z Rumuiiią, jak  rów-njież w plaszeizyź- 
me s tosunków  polsko sow ieekieh. 
ptMlp/s Rosji Sowieekiej i Rumunji 
na jednym akcie poiityetznym w spót 
nic z podpisem Polski jest dla nad 
przyczyna szątocgidnego zatiowole- 
n /a” .

Pan M arszałek Józef Piłsudski 
przybył we w torek  dn ia  4-go b. m. o 
godzmte 18-ej z  PikilisKek do Wiln,.

i zam .eszkal w p.iłaeu re()rezeułttcy j 
nym.

Dziś przybywa do Wilna p. min. Beck
Dowiadujemy się że dziś pocią­

giem ra n n y m  ina przybyć do Wilna 
p. mitnister sp raw  zagraniczn. Beck. 

i>. Mini-ti r odbędzie dłuższą kon­

ferencję  z p. Marszałkiem Piłsudskim  
i złoży Mu relację ze spraw  swego re ­
sortu.

Diuga konwencja: 5 państw
Jednobrzmiąca z poprzednią jest dostępna ola wszystKfch

LONDYN, (Pat). Agencja Reutera 
donosi, że w  dn iu  4 bm. p o d p isan a  
została w Londynie  o rzez  jprzedstatw i-
ciełł ZSRR, Gzcehosłowaeji. R um unji  
lugostaw-ji i Turcji  konw encja, o k r e ­

ślająca pojęcie najnastn ka.
Konwencja ta  po.,i: |  a to sam o ' 

brzfiiicn.i!', jak  konwem-ja podpinana 
w czm aj ps«zcz j)izedśimvieicli 8-miu

państw . R um nnja  podpisała  więe 
komvcnciję, określa jącą  pojęcie n a p a ­
stnika, po  raz  drugi, ty ni rfazem jako 
członek Małej E n te tn ty . T u rc ja  p rzy ­
łączyła się do nowej konwencji,  k tó ra  
w przeciwieństwie do podpisanej 
werzoraj i ograniczającej się tylk„o do 
państw sąsiadujących z ZSRR. jesft do 
s tępna  dla wszystkich.

L<twinow o porozumieniiir
LO N D Y N .-(R tti  W deklaracji,  

dotyczącej podpisania w dniu wczo­
ra jszym  konwencji o n ieugnnji,  L i t­
winow w yjaśinił- że ponieważ przy­
jęcie teksitinzaproponow uiiego w kor 
mijji  ogółn tj  konferencją rozbro jen i ) 
wej, stało i.się nader problem aiycznem  
(X)stano\\iono włączyć deiinicję niea­
gresji do konwencji między ogram  
czoną liczbą państw, lak. ażeby inne 
państwa mogły się do niej Drzyiączyć 
lub pójść, .za naszym  przykładem . P o ­

m yślałem naprzód  o naszych sąsia­
dach.

Litwinow dodaje, że konwencja 
oraz inne układy, jakie mogą być pod 
pisane, nie. eliminu ją z. porządku 
dziennego konwencji - rozbrojeniowej 
propozycji sowieckiej, dotyczącej o- 
gólnego przyjęcia definicji n ap as tn i­
ka. Podpisana wczoraj konw encja  — 
zaznaczył L itwinow —  ustaliła pokój 
między narodam i, liczacemi zgórą 
200 miłjonów mieszkańców.

PifiląrzymKa Hendersona.
GLNEYYA, (Pa!). P rze w ndniezący 

konferencji  i1nzbmjenknvei HWilder* 
son opuścił dziś (ieues ę d la  lyezpo 
ezęeia rokow ań, któsv /un ie i-za  p r o ­
wadzić w różny eh stolicach celem 
doprow adzenia do  uzgodnienia sprze 
ezuy-eb problemów rozbrojeniow ych. 
I Iendcrston uoajc* sz° praedewszy-st- 
kieni do Pary ża, gdzie sijsodzii-wa się 
odbyć w  ciągu tygodnia n a rad ę  z )>it 
m j“rcm  fraiumskini Daiadier. z P a ­
ryża Hendei-stm uda  się r.njpNłwdo 
podobniej do  Londynu. Co się tyczy 
dalszych prt»jcktów podroży H ender­
sona, to  tutejszy -.Jouriłul d e s ‘Nati- 
ons*' przewiduje, że p r z e w ó d n u ^ c y  

■ ■ B H B a H B a H B i H I

konferencji uda  się z L ondynu  do 
Berlina, następnie  ew entualn ie  do 
Pragi, gdz>e odwiedziłby vS(prawozdaw 
eę genepalnego konfereiicjj Benesza. 
Dziennik uw aża  za ni< wyłąezone, że 
Henderson uda  s e także do M arsza  
wy. YNTy-sze.ie przewidyw alna jest w i 
zyta w Rzy mie.

Powrót 
gen. Buinaiai BuKeikiegc

GENEWYA, (Pat). Dziś wviech.)f 
do War.r/awy delegat polski na k o n ­
ferencję rozbro jen iow ą gen. B urhard t  
Bukacki.

Dyr Libicki objął stanowisko.
T.-' RSZAWA, (Pat). Dnia 3 4). m 

D yrek to r Polskiej Agencji Tełegrufi 
cznej Rom an Starzyński p rzekazał 
wszystk.e agendy now om ianow aue- 
m u  Dyrektorowi Polskiej Agencji T e ­
legra! icznej p. Konradowi Libickie­
mu.

Powrót gen. Góreckiego 
do Warszawy.

BDKARFST, (Pat). Gen. Górecsi 
odbył we w torek  dłuższą rozm ow ę z 
prem ejrem  Vaidą Voivod, poczem 
zwiedził redakcję  dziennika ,.Univer- 
su l“. Po południu  gen. Górecki w to ­
w arzystwie posła R. P. Arciszewskie­
go udał się do Sinai, v, ieczoreni zaś 
odjechał do W arszaw y

Bilans Banku Polskiego
WlAHSZ VWA. tlEitl. Bifan., IlanEu Pol­

skiego za ozitatjjią dekadę czerwca wyka n 
j© wzrost zńipndb złota o 130 tysięcy zl. d i 
472,(i m ljonów zł. oraz zwiększn-mic znpaiu 
]iK-aii‘dzy iiigraiiicznych i dewiz o 2,6 milj. 
do sumy 80,4 ni. lj. zt. Poi tfcl Włksl .wy po 
więikbzył się o 2Ó.1 nrilj. <ii> 6.34.2 milj , w 
«lan poży-czctk zabi'opieczonych zastawami r. 
5.2 m łj. do Sumy 107 8 milj. zl. Stan zdy.s 
kontowajiych biletów .skarbowych wzrost o 
4,1 mi.lj. ,i "\nnsi o-becnic 3Ó.8 niiiłj. Zapas 
pokkii li moncf siwbrai> ch i bilonu ipowięk- 
Kzył -się o 1.4 miljomi i wynOKi 49.9 milj. zł. 
Eoizytja „Lunę iiikiywft1' z.inn ejszyla się o 
10,7 mdj. do 1 S.i.h milj. zł. \atcTniaist pj- 
zyeja . In.ne jpitfjswsi1* powiększy ła się o 4,6 
milj. do 309 >'i'j. zl. Natychmiast płatne r.o 
boiihizaniia zmnej.szyły się o 8,6 milj- do  
1.71.6 milj. zł. Obk-g lulclów bankowych -w 
wyniku omówionych zmian zwiększył się o 
31.9 m Ji mów do sumy 1.103,8 milj. zł. i 
w ikmtek tego po-krycic niezuiiczinie o b n iż y ło  
się i wynosi 44,78 procent, przekraczając ner 
mc Ktaitutową o bezmała 15 procent. Stojia 
dyfik-ontnwn 6. za.stawowa 7 proceaif.

Skarga łilaraiscfca dn Trybunała Haskiego.

P 0  d e k l a r a c j i  r c c s e v e l t a .
młeci Demtkklesa nad konferencją ekenomiem^ Odraczać —  

nse odraczać. Roosevelt wystosuje nowe orąozie?

RYGA, (Pa1). Do T ry b u n a łu  haskie 
go wpłynęła skarga niemiecka w spna 
wic stosow ania re form y ro lnej w Po- 
znańskjem  i na Pomorzu. Jednocześ­
nie Niemcy dom agają  się zarządzeń,

m a j ą ^ c h  na celu iftrzym anie w Po-z- 
naitskiem i na Pom orzu  obecnego sta 
nu  rzeczy. Posiedzenie publiczni w 
tej sprawie odbędzie się 11 Km.

Petycja do Ligi Narodów
Zw. Poląków z niemieckiego Śiąska..

1 ,0 \D Y N , (Pat). Ogłoszono dziś 
11 as t typ u j ąc y kom unikat;

Pi-ezydjuiii koiilcrencji zel)i‘alo 
S /ę  o godzin/e 18 pod  przew odn/ct 
weiii Mac Donałda. ł’o 'omów ii niii »- 
becnego stanu pćac konferencji po- 
slaiiow/oiso proyyadzić dalszą dysku 
sję w tej sp raw ie  n a  następne 111 po 
siedzeń.u, k tóre  odbędzie swe b Iipca
0 godzinie 10.

W niosek o odłożeniu pos/edzeuia 
pi czy d jum  o 24 godziny wyszedł od 
delegacji am erykańsk ie j ,  k tó ra  p ra g ­
nęła n a w ą z a e  k o n tak t  z W.aszyngto 
nem i w edług obiegających pogłosek 
z;an/ai zała złożyć deklarację , wy jaś 
itiająeą je j s tanowisko. Myśl la zako 
munikowm^a została Mac Donaldowi 
przez Iiu lła  w ctzas/e dalszej lozmo- 
w j . Co się (yezy przyszłości kouferen 
cji, sy tuacja  pozostaj* n/czmienioiiii
1 jeś!/ tylko nie za jdą  jakieś nowe wy 
padk/,  j jrczydjum  wystąpi z propozy­
cją. k tó rą  pierwotnie zfumerzano o 
głosić w dniu ilzisiejszym, przewidu 
jącą odroczenie obrad  konfe-n ncji j a ­
ko eaiości' przy n ieprzeryw an/u  p ra i  
(»rezy d  jusu / niektórych podkom/syj.

rencji,  u irzym ane w tonie przyjaź 
niejszem dziś wieczorem lub ju tro  ra 
1 1 0  gdyż pragnie, aby konferenc ja  o- 
m aw iała  dalej zagadnienie podniesie- 
d/.i cep w i/Miych państw ach  poza SI a 
nam i Zjednoczoncmi. Wielka Brył 
wypow iaila s/c leż w tym sens/e, do 
min ja zaś i państw-a Skandynaw skie 
nie życzą Home obecnie otłroezemu 
kiinies .-imj;.

łlo posietłzen/u prezy-iśjnm Mac

Donald wydawał się bardzo zmęczo 
ny i  znieclię-eony.

LONDYN, (Bat). We wtorek rano 
odbyła s/ę narada, w której wzięli u 
dział iłae Donahł, ( olijn, Bonnet i Hy 
iiians. Zebrani uznali, że w związku  
z iżołą i{ti'Usevełla konferencja gos- 
poitarrza zuaiazła się w położen/u  
bez wyjścia i obecnie zostaje jedynie 
om ówić warunki, na jr.kich przystą 
()' we di! otleneze-iia ktmfereiieji.

( iLAL\YA, (Pat). Związek Polaków 
z niemieckiego Górnego Śhiska zawi.i 
dOfltil sek re ta r ja l  generalitv Ligi N a­
rodów  o petycji, k tó ią  wniósł na  pod 
itawie art. 149 konw encji górnuślą->- 

kiej do przewodniczącego komisji 
mieszanej, w Katowicach p. Calonde- 
ra. Petycja  ta dotyczy spisu ludności 
w Niemczech i powołuje się na ta,i%v 
okólnik  n iem ieckich  władz admini- 
>tracyjnvch. k tóre  poleciły władzom 
lokalnym  w ydanie urzędnikom  sp i­
nowym zakazu w pisyw ania wszyst­

k ich osób, k tóre me mówią polskim 
językiem li te rackim  (Hochpolnisch) 
—- jako osoby- k tó rych  języ-kiem n w  
eierzvst\ m jest język polski. F unkcjo  
nar juszc  spisowi w inn i 'w  tym wypad 
ku wpisać jako język m acierzysty  
.polsko - górnośląsk i1’ (OberschJesi- 

ech polnisch).
Z w ią ze k  Polaków uw aża powyższe 

zarządzenia władz niem ieckich za 
sprzeczne z postanow ieniam i konwen 
cji genewskiej.

Nowy ambasador R. P w Turcji.

Niebawem zniknie opozycja.
Rozwiązanie niemieckiej partjg ługowej.

  , , ... .
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l l i w  m fi i

PodobtMł delegacja am erykańska  
usiłowała w dniu dzisiejszym  nay.ią- 
zać kontakt -* itooseyeltein dla pod 
kreślenia rozpaczliwej sytuacji kon 
ferencji, lecz przeszkodziły temu n/e-

.l4f /jt ‘ -«s
pewne uspokojenie j tloLrć.pe słowa  
Roosevełta zostaną zaoom niane

Występując z wnioskiem  o odło 
żem posiedzenia 'prezydium, delegat 
amerykański llu ll pragnął zyskać na 
czasie i przeprowadzić rtażady z w;r 
żn/e|szem i delegacjami. Chociaż z 
War nyngloiiu n |e  jest spodziewane 
żadne sensacyjne oświadczenie, jest 
prawdopodobne —  jak m ówią w k o ­
łach delegacji amerykań‘jkiej —  że 
Roo.se.c li przyśle orędzie do konie

4 -< t J

N o m  a m b a s a d o i -  H. P. w  T u ru j l  / ł o ż y ł  ( lora  I M o e M o  "w l o w a r z y s ł w i e  l i r z ę d n

pnze.d Lulku d i . ian i i  lisil-y u w i e r / y l e l n i a j ą - e  k ó w  a m b a s a d y  .i l u r e o k ie g o  M. S. Z. p r z e r h o

ipre7.y.deiito"ii r e p a t i l ik i  l u r u rk i e j .  d z ą c e g o  p r z e d  firoiitemi k a m ip a n j i  h o n o r o w o j

Na zd ięo iu  i i i w f i n  " ' ic iz i iny  ip. a i n t a s s  p r z e d  p a ł a c e m  p r e z y d e n t a  r e p u b l i k 1

Kolej wsęhodmo-chińska 
za cenę 210 milj rubli złotem.

BERLIN, (Pat). Prze\vodnicząc\ 
n iem ieckiej  par tj i  ludowej zarządził 
rozwiązanie s tronnictw a wraz /,: 
wszystkiemi organizacji,mi m u poo 
leglemi. Obecnie loczą się rokow ania  
z m iaroda jnem i kołami narodowo- 
sncjalistYct nenii w syrrawie losu m an  
datów, posiadanych przez członków 
partji  ludowej.

Ogłoszenie rozv.,ązania partji  cen

trow-ej nastąp ić  ma w środę Pom ię­
dzy kierow nic tw em  partji  centrow ej 
a przywódcam i ruchu  n aro d o w o so -  
cjalistycznego toczą się jeszcze ro k o ­
wania w spraw ie umowy, przew ida 
jącej możność kon lvnuow ania  dzia­
łalności poli tycznej przez sprzyja ją- 
cych ruchowi narodowo-socjalistycz- 
nem u prz.Ywódeów partji  centrowej.

B B B B a m B m E s ta B a M 9 a 9 s g

DRUSKSENIKI
Z D R O J U  W I S K 0  NAD N I E H N E M

PA ŃST WO WY  ZAKŁAD ZDROJOWY
S O L A N K O W E  
KWAS0WĘGL0WE 
B O R O W I N O W E

KĄPIELE

TOKJO, (Pat). Ambasada sfe-wiee- 
ka w Tokio ogłosiła memoriał, wed* 
ług którego rzail sowiecki gotów jest

spr&cdae swa1 prawa do kolei wschód  
nio-ehińskie j państw u 'Mandżuko z,a 
2t0  miłjonów rubli złotem.

Sale hydropatyczne. — Elektroterap|a. — Gabinety ginekologiczne, 
inhąlatorjuin. —  K ą p i e l e  t l e n o w e ,  p i a n k o w e .  —  Z a b i e g i  s p e c j a l n e  
S ły n n y  Z a k ł a d  l e c z n i c z e g o  s t o s o w a n i a  f ł O Ó C a .  pUJtfletrza i TUChU.
J e d y n e  w  P o l s c e  kąpiele kaskadowe. —  L e c z n i c z a  solanka do pkia.

O r d y n u j ą  p r O f S S C T O W l e  U .  S .  B .  i l e k a r z e  a p e c j a l i ś c i .

Ceny za  z a b i e g i  l e c z n i c z e  i t a k s a  k u r a c y j n a  ZnlŻOnO*

S E Z O N  T R W A  O D  1 5 -g o  M A J A  D O  1 -* o  P A Ź D Z I E R N I K A .



K U R J E B W I L E Ń S K I Nr.  17,0 (2716)

Damian Ruszczyć pod l i e d n i e m  1683 i.
(Z OKazji 250-eJ rocznicy odsieczy wiedeńskiej

P r z e g l ą d a j ą c  z m y ś l ą  o t e j  r o e z n c y  »G4«i‘ 
z a p o m n i a n e  i r z a d k ie  dz iś  d r u k i ,  n a t k n ą ł j  m y  
s i ę  n a  t;«k p i ę k n y  o p i s  t a k  n i e z w y k ł y c h  ' c i r -  
n ń w  w o j e n n y m i  j e d n e g o  z ó w c z e s n y c h  p r z e  t 
y ta w ic ie l i  nasze , i  z iem i ,  że  p o d a j m y  je  l u l a j  
in  ex.kn.so.  J e s i e n n y  p r z e k o n a n i ,  że kar ty  
te  ż y w o  z a i n t e r e s u j ą  n a s z y c h  czy te ln ik ó w  
I t ó w n a t  z e ś  .ic  r e d a k c j a  „ K u r j e r a " 1 d e d v -  
J u i j e  p r z e d r u k  len ,  d r o g i e m u  w s z y s tk im  
w i l n i a n o m  m is t r z o w i  F e r d y n a n d o w i  Kusz- 
c z y c o w  , k tó r e g o  z d ro w ie ,  j a k  p r z e k o n a l i ś m y  
s i ę  z n ó w  o n e g d u j ,  m a  się s t a le  k u  ie.p sz em u  
ii k t ó r y  w o fo o zen śu  p r z e j a d a j ) ,  w ie lb ić .e t  i je  
g o  itadontu okrtizuje, p e ł j j -  p o g o d y  d r u h a ,  n a j ­
ż y w s z e  za  rsd eros  o w a  m e  u la  s p r a w  r ra sz tg  > 

a n u is ta  i o j c z y z n y .  N ie c h ż e  s p o m j j i e n i a  tc 
u m i l ą  m u  d n i  o z d r o w i e n  a  s p ę d z a n e  obec  

n i e  w  je i -n y m  z s t a r o p o l s k i c h  d w o i łk ó w  a u t o  
k o l sk ic h ,

(izytr-tnik.;W o b j a ś n ia m y ,  że  r o d z in a  Rusz 
czy c ó w ,  p o c h o d z ą c a  iz o k o l i c  B rześc ia  Gi­
l e w s k ie g o ,  w edle  d o k u m e n tó w  og łoszony  cii 
w- 1. .1890— .1891 w  o p r a c o w a n i u  B G o r o z a k a  
w  d z ie le  p. t. „ S a p ie h o w ie " ,  ju ż  o d  KV1 w. 
b ie r z e  u d z ia ł  w s p r a w a c h  z iem  a ń s k ic h  i pu-  
ł r j i c m y c h  n a s z e j  z iem i,

'P r z e d r u k  n i n i e j s z y  c z e r p i e m y  z cza-  
so p .sm m  . P s z c z ó ł k a  ' K r a k o w s k i ' '  a  nu  
m e r u  z d n ia  19 l i s t o p a d a  1821 r. Z e  w z g lę d u  
n a  w y m o w n y  i s w o is ty  s ty l  w s tę p u ,  p o d a ­
n e g o  p rzez  „ P s z c z ó łk ę " ,  p o d a j e m y  i z n iego  

u r y w e k ,  —  m a j ą c  n a  u w a d z e  lny -.u t a m  w y ­
r a ż o n e ,  n ie  t r a c ą c e  n a  w a r to ś c i ,  zw łaszcza  
i d / ś ,  przy r o z p a m i ę t y w a n i u  250 r o c z n ic y  
o d s i e c z y  w ie - ie ń sk ie j .

Tyle nutmy opisów, dyarjuszów 
■tej p am ię tne j  w ypraw y w dziejach 
n a ro d u  poskiego, iż zdaje się że już 
nic do w spom nienia  nię pozostało, 
coby mogło n am  odkryć  jakowe rzad 
k ie  szczegóły o w iekopom nym  Królu 
i wodzu Sarm atów , jego osobistych 
p rzym io tach  dom ow ych i politycz­
n ych  stosunkach , z którem i człowiek 
n a  teatrze wielkiego świata, w całej 
ohszerności dopiero  widzieć się daje. 
P rzecież  wJielka jest liczba takich, 
co dotąd  wcale nieznanć, czekają  j e ­
dynie .śledztw a m iłośn .ków  narodow o 
ści: są to skarby  k ra jow e u wszyst­
k ich  ośw ieconych narodów  w posza­
n o w an iu  będące.

Dluchem tej p raw d y  przejęci, jes­
teśm y aż nad to  pewni, iż nie możemy 
godniej odpow edzieć ch lubnem u w 
n as  zaufan iu  Rodaków, jak  o d k ry ­
w aniem  podobnych  źródeł s tarożcl 
ności ojczystej. —  Czytając opisy te­
go rodzaju , zdaje się jakobyśm y co f­
nięci o jeden  wiek, nattcznemi byli 
św iadkam i zdarzeń; a p rzynajm nie j  
mówili z temi, k tórzy  je (łoskoa.i!-j 
w pamięci swej zachować mogli — 
N astępujący  dyarjusz  wielkiej w y p ­
ra w y  wiedeńskiej, p rzez  naocznego 
świadka, wolnoinyślncgo S arm atę  u 
łożony, -w ca łkow item  rękopismie 
n am  przesłany  od  znakom ite j  osoby 
tngdzie jeszcze nie ogłoszony dru 
kiem zaw iera  w sobie tyle osobli­
wości. że go dosłownie umieścić god­
n ą  uznaliśmy być rzeczą. Szanując 
Starożytność, nie ooważainv się n a ­
w et pisowni jej naruszać ; n iek tóre  
zaw ik łan ia  owoczesnego stylu, rzecz 
sam a z siebie w yjaśnia. —  Już w 
r o k u  1819 w tom ie I Pszczółki K ra­
kow skiej zna jdow ał się bardzo  król- 
k : wyim ek z tego pisma, k tóre  dziś 
w całej obszernośei wydane, dopełni 
życzeń wielu kochających  pam iątk i 
narodow e.

„DYARYUSZ4 
j , VY!denskiey okazvi przez nayia- 

snieyszego Króla Imci Polskiego Jana 
Iii-go. Z w ielkopom ną sławą narodu 
naszego e.Ypedyowaney. teraz przt z

W.Y.M.C. P ana  Mikołaia na  Dyakow- 
cach Dyakowskiego, podstolego Ła- 
tyczowskiego, na ten czas w pokoiu 
u tego Króla służącego j pod W ied ­
niem osobą swoją będącego, ile przy 
młodey na han czas applika-cyT co 
rozum uważyć. oko widzieć, ucho sły­
szeć a pamięć poiąć mogła wypisany, 
ex archivo ex łM< L ubom irsk ich  na 
W isniczu.“

.,Po uraczeniu Niemców i ro zd a ­
niu  koni, ruszył się Król od stołu, 
i wszyscy goicie, gdzie zaraz pvtu 
się Król generalist imuni i elektorów: 
„M usicie \VC. Panowie mieć języka 
nieprzyjacielskiego od  p o d iaz ió w  
swoich, ponieważ tu  tylko dzie.oęc 
mil do W iednia?  Aż elektorowie od ­
pow iadają :  jakże my m am y posylat 
podiazdy, chyba na to żebyśmy ieżeii 
m ewszystko, to p rzynaym niey  z po 
Iowę woyska stracili Król się aa lo 
odzyw a, iak im  to  może być sposo­
bem ? :—j odpow iada generalissimus: 
posłaliśmy iednego generała, z t rze­
ma tysiącami dragonii  na p o d i a / i  a 
nit wrócił s ię  tylko k ap ra l  z kilku żoł­
nierzy salw uiąc się ucieczką, drudzy 
wszyscy zginęli, potkaw szy się tylko 
z pięciuset Turków , do których  i n a ­
szym wystrzelić nic przyszło" W tym  
punkcie  obróciwszy się Król sp o - 
rzal po Polakach, uw ażając kto mu 
tu jest p rzy tom ny, i obaczywszy n ie-,  
iakiego Darnianja Itiissczyca l e lk ’<-j 
chorągw ie -o tm lstrza ,  zawołał go eto 
siebie, i mówi te słowa: ,.Panie  Rusz­
czyć, w oś W asze sobie sto  koni clob 
rych z przeduieyszey straży bo po- 
iedżieyz na podiaz.d A j j o  tym  o b ró ­
ciwszy się Król do wielk he tm ana  
mówi: Każ mu W-LPan dać o rd rn a n s  
i surow ic przykazać, żeby się o j ‘ :\ 
ka stara ł,  albo ieżeli nie d o s ta n ;e, 
niechże raz w cieie swoim przywozi 
i n iechay sic wraca we 2-L godzinach, 
lxr tylko tu dziesięć mii do Widnia. 
to na dobrych  koniach  może po w ró ­
cić, bo tu rzecz odwłoki niecierpi.
I znow u Król do Rmszczyca mówi: 
przyiedziesz tu wprzód przed nam  ot 
z temi ludźmi, żebym ich widział. 
J a k  tedy z e b r d  ludzi Ruszczyć, pr/.c- 
iecliuł z. niemi przed nam io t  królew 
skj w k tó rym  ieszcze byli e lek to ro ­
wi". ci zobaczywszy Ruszczyca z i i -  
mi ludźmi przed nam iotem , poczęli 
mówić: na zgubę ten lśról tych  l u d ‘i 
posyła pod tak  wielkie yvoysko; inny 
mówił: nasz  podiaz.d we trzy tysiące 
posz.ędJ i zginął... żal się Boże tych 
ludzi, —  a najbardziej tego Kommen- 
danta, —  to iest Ruszozyca, był bo 
w iom człowiek c boży i ładufy> i dla­
tego go żałowali, Aż tu m ało co sic 
n ad  24 godzin przeciągnęło, d a 'ą  
znać do obozu iż podiazd poyyraca 7 
ięzykiem. —  Zaraz się rozgłosiło i 
doszło do niemieckiego woyska. /. 
k tórego elektoroyyie j generałowie 
p izy jechali  na dziwo\v 'sko, widzieć 
T urków , k tó rych  1.‘! iak baranów  
p rzyprow adz ił  Ruszczyć n i e s t r a c w 5 
Iz y  syvoiego żadnego człowieka. Dzi­
wna rzecz to była Niemcom, poni - 
waż rm się n iA rafia ło  i razu  lOcui 
razem wziąść; koło k tó rych  chodzili 
—'założywszy ręce dziyyuiąc się co to 
za Polacy-!44

KALENDARZYK WYCIECZEK MORSKICH
P i q t e k — 21 lipca  — D  o K o p e n h a g i  
S  o b o ł a — 2 2  lipca — Do A n g l j i  i H o l a n d j i :  
S  o b o  ł a — 2 9  lip ca  — Do F r a n c j i  i B e l g j i  
P  i q ł e k — 4  s ie rp .— W okół W ie lk ie j B ryfan ji 
W t o r e k  — 15 sierp . — D o  S z t o k h o l m u  
Pon iedzia łek — 21 s ie rp .— D o  A n g l j i  i B e l g j i  | 

C E N Y  B ILE T Ó W  O D  100  Z Ł O T Y C H . 
P A S Z P O R T Y  Z A G R A N IC Z N E  Z B Ę D N E . 
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Głosy prasy gdańskiej.
G D A Ń SK . (P a t ) .  C a ta  p r a s a  g d a ń s k a  noT  

d a j e  o  p e ł n y m  (tekście  p r z e r n ó w i r n i a  n i i i r -  
<stra s k a r b u  Z a w a d z k i e g o  o r a z  p r e z y d n t a  Se 
l i a lu  g d a ń s k ie g o  R a u s c h n i n g a ,  w y g ło s z o n a  
n a  w c z o r a j s z y c h  b a n k i e t a c h ,  z a m i e s z c z a j ą c  
rów m e ż  fo -togra f je  z ' p o b y tu  p r z e d s ł a w ic i e l :  
S e n a t u  w W a r s z a w i e .

W  z w ią z k u  z w iz y tą  w a rs z a w s k ą  „ D e r  
D u .nz iger V o rp o s te n " , o rg a n  n a ró d  o w y c h  
jw lis tó w  po s tw ie rd z e n iu , że o s ią g n ę ła  ou  t 
s w ó j ce l pod k a ż d y m  w zg lę d e m , z a z n a c z a , że 
w iz y t a  S e n a tu  gdańsk ieg-u , k tó ra  n a s tą p iła  
k ró tk o  po o b ję c iu  w ła d z y , zo s ta ia  w  pol-r 
k ic h  k o ła c h  rz ą d o w y c h  p r z y ję ta  z u z n a n ie m . 
Ń a ró d  p o Lsk i —  p isze  d z ie n n ik  h i l le r o w s k i 
—- z n a n y  jcvd ze s w e j k u r t u a z j i ,  g o śc in n o śc i 
i u p rz e jm o ść .i. l i r z e ł ra  p rz y z u r .ć  —  p is z e  da 
le j o rg an  n a ro d o w o  - s u r jn l j s ly c z n y ,  że przV*" 
jęc ie , któ .rego d o z n a li g d a i is z c z iu i;e , b y ło  p o 'l 
k a ż d y m  w zg lęd em  n ie  do ip rześc i^ n  ę c ia . Go 
p ra w d a , b y l to t v lk o  w jd ęp  do z .rea lijzow a 
n ia  fa k ty c z n e g o  p o ro z u m ie n ia , . ló re  b ęd z  c 
t ru d n e  do o s ią g n ię c ia . N iozlic-zclnc kw Sirt|-- 
sp o rn e  k tó re  będ ą  o m a w  an e , m a ją  dJa zy 
w o ln o ś c i w o ln e g o  m ia s ta  d e c y d u ją c e  znacze­
n ie . W  s p ra w a c h  ły c h  u ie  d y s k u lo w a n o  w  
W a rR z a w ie  w  sjioRÓ b d o k ła d n y  n a le ż y  się  
je d n a k  s p o d z i e w a j  że ro k o w a n ia  b ę fią  jy 'e  
b r .w e in  p o d ję te .

„ D a n z ig t - r  Ń e u e s te  N a c p r i c h l e ń "  p isz ą ,  że 
w iz y t a  w a r s z a w s k a  s p o w o d o w a ł a  s iw ie r  Izo 
n i  o b o p ó l n e j  d o b r e j  w o l i  d o  u s u n ię c i a  n r -  
p o ro z u m iie ń ,  k t ó r e  z a c z ę t e  s ię  u j e w n i a r  w 
s t o s u n k a c h  m ię d z y  P o l s k ą  a G d ań- .k iem .  lJ o  
m o  z a z n a c z a  d a l e j ,  że p r e z y d e n t  R.nusi h n .  ig  
m ó w i ł  n a  k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j  b ez  p i z y g  i 
■towania, dlate-go leż  p r z e m ó w i e i r e  t o  od.zaia- 
fc7ało s ię  u c z u c i e m  s e r d e c z n o ś c i  i s z c z e ro ś c i .  
W i z y t a  w a r s z a w s k . .  p o z o s t a w i ł a  —  j a i  j ) iv-'c 
d a l e j  dz ien i i  k —  p o  s o b i e  n a d z w y c z a j  g ł ę ­
b o k i  ś la d .  o t w i e r a j ą c  n o w ą  e p o k ę  w s t o s u u  
kac li p o l s k o  - g d a ń s k i c h .  ż . a ró w n P  w  Pols .-e  
j a k  i w  G idańsku lu d n u ś ć  m a  u / a s a  In inn-i  

« u d / i e j ę ,  że  o«Ire  n a s t r o j e ,  w yraża-ne  w  uli. 
s u n k n e h  p o l s k o  - g d a ń s k ic h ,  z n i k n ą  —  b i l . ;  
p u j ą c  m i e j s c a  s z c z e r e j  w o l i  do  roz-strzygii  ę

c ia  r o z m a i ty c l i  trudnotśc.i . Dziiennik w y ra ż a  
przyjuirtzc-zeuc, że  r o z m o w y ,  p r o v  a d z o u t  wie 
czo .r in i ,  w y w n l y ,  z a r ó w n o  jki s t r o n ie  po!s-  
ke j  ja/k i g d a ń s k i e j  (jyrfcżunie b « r d z o  do  
K at iue

Przedstawiciele w. m. Gdańska 
w Warszawie.

Na z d ję c iu  n a . / e n i  w id z im y  pow i ta s i io  
n ą  d i r o r c t i  Gfówmyni w W a r s z a w i e  goś  i 
^.dnńs.kicl i p rczyda in l  S-onatu d r .  Kausci i -
miimga (1) i w ic e p r e z y i l e n t a  d r .  G raśse ra  -12) 
p r z e z  '.K om isarza  G w ie n U n o g o  U I’, d r .  i ’a- 
ipee j a i  i p. miniiistra dr Z a r z y c k ie g o  (4l

M  B r ó i l  U Ifiop i  I f U  50°|o T 0  5>T|o
przez niebyw. zniżkę cen * firmie W. HOWiCKI, 1'iino, WielU 30
W ytw orna k on fek c ja ,  g a lan ter ja  t ryk otaże ,  art .  kąpiel. , tenisowe, plażowe i t.d.

WJssns wf t'JL'6rmn obuwia
p o l e c # :  s a n d a ł k i ,  o p a n k i ,  p l e c i o n k i ,  p r u n e i k i ,  a i ł a s k i ,  o b u w i e  t e n i s o w e  b r e ­

z e n t o w e ,  p l a ż o w e ,  l e t n i e  d z i u r k o w a n e ,  p l e c i o n e ,  e l e g a n c .  s p a c e r o w e  i t .  d.  

S p r a w d z a n i e  n a s z y c h  n i a k i c h  c e n  n i e  o b o w i ą z u j e  k u p n o .

Gigantyczny lot przez ocean.

. -:- ar.‘

‘4 m *

P rz e d ,  -kilku d n i a m i  e s k a d r a  lo d .u cza  w io  

&ka p o d  d o w ó d z t w e m  g e n e r a ł a  B a lb o  w y r u ­

szyła z O r teD e l lo  d o  g ig im ly c w ie g o  Tófu 

p r z e z  AL-la-iitjik d o  C h ic a g o .

E s k a d r a  ta  p r z e l e c i a ł a  j u ż  p i e r w s z ą  tra.-ę

i p o le c ia ła  d a le j .

NS z d ję c iu  n a s z e m  w id z im y  m a p ę  p ie r w  

•s'zej t r a s y  I tdu ,  m a p ę  t r a s y  c a łe g o  lo tu  o ra z  

podobi-źMię g e n .  BnJbo.

Prez. Rauschnlng o wizycie..
GDAŃSK, CPa4L .W dniu  4 b. m. 

po konUTęnęji prasiiwcj w G dańsku 
prezydcnl Nrnalu dr. Rauscłmin^ 
przyją ł  łułt-jszych przęd.-dawiciei' 
prasy  za^ra ni oz ul* j, podkreślając, że 
cel podróży w arszaw skie j  został o.sią 
gnięly w catej rozciągłości. Nic .cho­
dziło przylem  o wla.->eiwe ro/jpoczę 
cie zam ierzonych  rokow ań  lecz o 
sdworzenie ałinosf('rv, usuwając-']’ 
s tan  nieporozumień. Dale j p. R tu- 
chniug zaznaczył, że oictylko władze 
polskie, lecz lakże i publiczność wil i 
ła uprzejm ie jpiści Gdańskich. W d : t :  

wszym ciąffu .swych wywodów ]i. “ a 
uschning oś w iadczyl, że zarów no w o j  
sko, jak  i policja polska, zrobił,  na 
przedstawicielach Se* a In ilodalnfiei 
wrażenie. WJapńcn dw ierdzit  on r iz 
jeszcze, że wwyta prizedstawicieli Se 
natu, która stworzył t możliwość
wszczęcie bez pośrednich rokow ań, 
spełniła oczekiwani i i nad  icje władz 
gdańskich. Rozpoczęcia rokowań spo 
dziewn’ć się należy w na|!>l:ż s z . m cza 
sie.

Wypuszczenie na wolność 
skazanych v Gdańsku 

Polaków.
G D A Ń S K , ip . i l i .  S k a z u  u ' za  i h ra /ę  n a u ­

c z y c ie la . g z la iis ,k k .g n  na k i lk a  m in d ę e y  vi 
z ie n ia  re d . G i-eszyiisW  ip riu-ow .n ik  H u iy  P o r ln  
M a lis z e w s k i .n-ąz ro tm lu iik  E Im a iw iw sk i o ! r - y  
m a li d z iś  j i is m o  .sądu g tiu iis ik iugo  ,z a v .in .l- i 
m ia jąg z i, że  na  p o d staw  ie  a iu n e s l j ,  w wdane i 
j r r z c z  -Senat, k a r y  po>wyTżóze, o ra/, k o e a ly  s iu i j  
\ve z o s ta ły  u 11 i-u rzoiri'-.-. R ó w n ie ż  p o s tę p o w a n ie  
ik iirm ', w d ró ż u iR ' pu/.cz sąd  g d a ń s k i 'prze-.' w 
ko  t i z m i  d z ia h ic z ó iu  soe jn ti< ityeznvm  w 
z w ią z k u  z w y- jiad kam i w d n iu  o b ję c ia  gni i 
d n i  w o h iy c h g jz w ią /k ó w  zu w  K lo w y tit i, ąu śta io  
w s t rz y m a n e .

Litwinow będzie konferował 
z Dolfussem.

LONDYN, (Pat). Agen- ja Ileuier i 
do-nu.si. że w kołach •poKitycznycli Lun 
dynu Inulzą wii lkie zainieresowanii 
ew entualne  narady dyąilomai rczi1.-''. 
jdkie w czasie kuracji, odfacwanej w 
W iedniu, p rzeprowadzi Litwdnow i 
kanclerzem  Dolfussom. Narady t7 mo 
gą mieć bardzo doniasle  znaczeu /  ve 
względai na tiHjirężone stosunki k an ­
clerza Austrji i^ l l  llerem.

65 mlljonów ludności 
w Niemczech.

B E R L I N .  (P a t l O g ło s zo n y  d z iś  w y n ik  
s p isu  lud rra .śi i w N iem czech  z dnli.a 16 c z e rw  
en rb . w y ik n z iije , że n a  o b s z a rz e  R z t s / y  > e 
m ie c k ie j z a m ie s z k u j ( i ii .$ i i i i i jo n a  m ’g szk a n  
ró w . .S ia n o w i ln  o 2 ,7  m ii jo n a  w ię c e j , ju ż  w 
pgiktS 1925 i o 2 i ipół l.iM jo n a  in .n k 'j , itrż  

p n zed  w o jn ą . G ę sto ść  .zo lud-nienia w  N ie in  
o z c e li w c ią g u  o s tu itn / li la t  p o d w y ź ż iz y ła  t ię  
z CSj> do 189 m i-a szkań có w  n a  je d e n  k ilo m e lr  
- .kw ad ra to w y . S losu jnek  lic z b y  k o b ie t do l io z . 
b y  m ę ż c z y z n  u le g ł d ah rze iuu  -m n ie js z e n iu  t. 
1073 n a  101.0 k o b ie t na  ty s ią c  m ę ż c z y z n .

Kronika telegraficzna.
— - AS T o k io  d o k o n a n o  z a m a c h u  n a  p rze d  

is-tawic-k>Ia h a n d lo w e g o  Z S R iR  w J a p o n ji K o i '  
sot-owa. S p ra w c ę  z a m a c h u  a re s z to w a n o . Je s t 
n im  p rzew -od n k-zący  o rg a n iz a c j i  r-eąkcyjn-ej 
K a k u m e is o .

—  AV n*'ej.seosv<KŚei P o tro to , (W ę g ry ) -wskn 
k 'k  e k s p lo z ji  b o in h y  w y im r h t  w ie lk i  p o ża r 
Spa iliło  s ię  2ó d o m ó w  m ie .s z K a lu y c b  o n L I  cz 
iw  z a b u d t iw a iiia . W  og n iu  z n a la z ło  ś m ilA c  4 

t r a ż j i ik ó w  i je d n a  k o b ie a . 13 osób je s l c ię ż  
iko r a iu iy o li ,

P o ł ie ia  j;M ? (iii-k a . s tw ie rd z iw s z y , 
ag e n c i .so w ieccy u ii ir i fw ia ją  na w y s p a c h  K u  
r v ! k ic h  szpiegOislAso. a re sz .lo w a la  80 lu  ob> 
K w ic l i  s o w ie c k ic h .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
A V A R 8 Z A \V A . (P a t ) . L o n d y n  30 ,15— 30 ! 6
80 ,80 —  3 0 ,0 0 ; N o w y  Y o r k  k a b e l 6 ,73  —  

6.77 —  6 ,6 9 ; P a r y ż  35 09 —  35 ,18 —  |8£MH): 
'- .'zw ą jca rja  172,18 — - 172,61 —  171,75:; Re-r 
•lin w  o b ro la o b  ip rsw  211 „0

D o la r  w  o b r . ip ry w .: 6 ,68  w  ż ą d a n iu .
R u b e l złudy 4,87

Siymgans przed sądem.
S ą d  w  Jo-uainyiUe r o z p a t r y w a ł  w tych  

d n i a c h  >'.prasvę szs-m pan.sa  „ IN ero " ,  o s a a r ż o  
n e g o  pczeo. t o w a r z y s l w o  l i i lm ow e o- z e r w a ń  e 
u m o w y ,  z d ru g ie j !  zaś  stro-us w laścic'c-1 m a ę  J 
my d o m a g a  oię s .y p h ic o i i ia  uak 'ż ii iych  m ; i (  
1800 f r a n k ó w .

W j i fS J  l io zn k  z e b r a n e j  p n h lk i J n o ś c i ,  v n -  
])ełuiająct*j sa lę  s ą d o w ą ,  „ P i e r o "  c i e s z y ł  s ię  
Oigólną sy iu ipatją .  zw Iu rz ;  zu w ie lc e  p r z y c i n  i 
jji-e u s p o s o b i ł  d l a ń  w s z y s lk i c h  p e w i z n  i n ­
c y d e n t .  k t ó r y  w y d a r z y ł  s ię  j e s z c z e  p r z e d  roz. 
ipoc-zęciem r o z p r a w y  s ą d o w e j .  S z y m p a n s  w 
c l i i . i rak te rze  o s k a r ż o n e g o  czu} ftię w y r a ż i ć e  
i:, eaw-wjp, o k a z y w a ł  wielkin- j in d n ie c e n ie ,  w 
c h w i l i  za s  wejścun s ą d u  n a  sa lę  z l ę k l iw y m  
ph-kicin r z u c i ł  s ię  puzewod-r  " e /ą c o m u  n a  
je,  j o k g d y b y  s z u k a j ą c  u n iego  o p i e k i  i z m i to  
•wania. *

A d w o k a t ,  w y s tę p u ją c y  w ob-roiGe n u i łp y ,  
w ikró tK ie j  a c z  t r e ś c iw e j  i p r z e m o w !<> .shirat 
się d o w ie ś ć  s ą d o w i , a ż  „ k l i j e n t "  je g o  ln-e jc-.t 
wiu'Vi'i z \V w an ia  u m o w y ,  g d y ż  by t  z m u s z o n y  
do  t e k o  kr-oku p r z e z  nc-ewypeln-ienie ze  s l r o  
-uy r e ż y s e r a  wairnników k o n t r a k t u .  W e d j u g  
k o u , t r a k tu  s z a m p a n a  irbowtą.Ziiiiy by l  w n a  
Si n a k r ę c e n i a  f i lm u  w leźć  n a  -pitlmę kolkiKi-o 
w ą .  J a k  się  o k u z a ło  p o d c z a s  sea.nsćiw, k.j- 
k o s  z a s t ą p i o n o  z w y k łą  p a lm ą .  Z a r a z  p o  p i c r  
w s z y c h  p ió b a e i i  „ P . e r o "  o d m ó w  1 j>..-.Ini-co.-ń 
strwa, g d y ż  sęk i ,  -pozos ta łe  po  o tk- ię lyc li  ga 
ł ę z i a c h ,  d o t k l  w io  p o r a n i j y  m u  łapy .  O d tą d  
w s z e lk i e  w y s i łk i  r e ż y s e r a  w- c e l u  s k ł o n i e n i a  
s z y m p a n s a  d o  w d r a p a n a  s ię  n a  w-iei z e b o h  -. 
zaiimprowiz.ow a n e j  p a l m y  k o k o s o w e j  ąpe lz ly  
n a  n ic z e m .

S ą d  p o  k r ó t k i e j  n a r a d z i e  z d e c y d o w a ł  o ! 
iO czyć s p r a w ę  n a  cLn' ikilka i p o s t a n o w i f  u,l 
b y ć  n a  m i e j s c u ,  t.  j.  w a t e l i e r  f i lm o w e m  -.vś-j 
ję,  k t ó r a  z a d e c y d u je  k to  w in i e n ;  „ P i e r o "  —  
dzy r e ż y s e r .  m .  li.

% ^ v ,o l T i o J
%  O A O I G  i

Idź. M. WIECHOWSKI
W iln o , ul. Szopena i ,

telefon 8-20 |
obją ł  przedatawlcie ls t  aro 
n a  r e j o n  w i l e ń s k i  
po w sz e ch n ie  z n a n y c h

LAMP RADJ3WYCH
ś w i a t o w e j  m a r k i

„TRI0TR9M“

Znaczki z podobizną 
Króla J?na hi.

W I Ę P E Ń .  (P a t i .  J a k  s ły c h a ć ,  p o c z t a  i u  
.s t r j a c k a  z a m i e r z a  w y d a ć  a  o k a z j i  z j a z d u  k» 
tolikć>w n i e m ie c k ic h  ie r ję  n o w y c h  z n a c z k ó w  
j iocz- tow ych . \ a  j e d n y m  z tyc l i  z n a c z k ó w  
z a m icR zezo n a  Jzędz. e  p o d o b i z n a  o s w o b o d z ic ie  
ta MNecinia k r ó l a  J a n a  S ob iesk iego .

Proces o sterylizację 
mężczyzn.

Uniewinnienie oskarżonych.
W IEDEŃ. (Pat). W toczącym s ię  w Graeu 

procesie o stery lizację mężczyzn zapad ' dzi~ 
wyrok, uw alniający głównego oskarżonego 
P io tra  Ramusa i w sdóloskarżonyeh od wmy 
i k a r i .

EJGEkJA KOBYLIŃSKA

ŚWIAT w SZKOLE
( p a m i ę t n i k  n a u c z y c i e l k i )  

K s i ą ż k a  t a  w y s z ł a  j u ż  z  d r u k .  * L u x a 
i j e s t  d o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i a c h  wi ł .  
S L f a d  g ł ó w n y  w  k a i ę g .  Ś w.  W o j c i o c h a

CENA Zł. 3.50.

o s o b y !

5 Zapewniony byt i ł J S t
♦ I n f o r m a c y j  u d z i e l a :  T - w o  B a n k o w e
f  w  G r o d n i e  p r z y  ul .  H o o v e r a  9.

P U S Z C Z f t  R U D N I C A  FI.
Zam knięta  ze wschodu i in ją  k o le ­

jow ą W ilno— Lida, z zachodu VVilno 
— Grodno, z po łudnia dopływ em  M c 
reczanki —  Solczą a z pó łnocy  sięga­
jąca  kom pleksn  m niejszych  jezior; 
Lukna, Korwie, Medowis, L igojnie— 
rozciąga się w spania ła ,  daw na królew 
ska .  Puszcza Rudnicka. Spory to 
a rm a t ziemi, bo około 36.000 ha  obej 
mujący, s tanow i w Polsce i na Wiłeń 
iszr zyźnte n ie tą lko  rzadki ale j  his to ­
ryczny  zakątek. Dziś, jak  j cały nas? 
rcg jon  —  >>dczuwa b rak  „p rzew ie ­
w u"  —  zapom niano’ o n ie j  i rzadko 
zaglądają  tu  wycieczkowicze. Taki 
jesl nasz los. A przecież niebral* jej 
niczego, posiada wszystkie piękności 
pejzażu puszcz oglądanych  gdziein­
dziej n iem al za k ar tam i wstępu W y­
s tarczy  przespacerow ać się od Rud 
nik -— serca puszczy — w górę Mc 
reczank i Mijącej się ślicznemi s e r ­
pen tynam i,  wi s tarczy zapuścić się 
wgłąb odwiecznej, o k ry te j  m rokam i 
i ta jem niczą  ciszą —  puszczy, w ystar 
czy (zwłaszcza myśliwcom) p o s łu ­
chać  be łbotan ia  cietrzewi, k łangoru  
żórawi, czy zobaczyć jak  strzała po ­
m y k a jącą  sarnę, by zostać oczarowa 
n y m  je j  swoisteni pięknem.

Serce puszczy —  Rudniki, rozpo­
s ta r te  n a  ró w n iu tk ie j  polanie u  p rz e ­
jazd u  przez M ereczankę. W idoczni? 
to położenie ich wielce zaważyło o n ­
giś kiedy po n aw iązan iu  k o n tak tu  
W ilno— Groatno. a potem  K raków  p o ­
tężni kunigasow ie Jitewscy ob iera li  
sobie miejsce na  postój dla sw ych 
pocztów, dla dw oru  myśliwskiego i 
odpoczynku  tymczasowego po ło ­
wach. Później za Jagiellonów przez

Rudniki biegł w ażnv trak t  królew ski 
z W ilna. Tędy nie jeden raz przejeż­
dżali do  W ilna  na  odpoczynek, tędv 
o u d n iła  ziemia pod kopytam i k ró ­
lew skich k u r  jerów, tędy szły pańskie 
orszaki,  kupieckie  k a raw an y  i wo 
góle cała  cywilizacja Zachodu: z Pol 
ski do stolicy Litwy dawnej.

W  kościółku rudn ick im  Zygmunt 
August ponoć całą noc s traw ił  na  mo 
dłach  przy tru m n ie  uk o ch an e j  B a r­
bary. A jeszcze później puszcza w 
czasie najazdów  m oskiew skich  i 
szwedzkich była siedzibą opryszków. 
którzy w n iedostępnych  bagnach, n 
tw ardych  kępach, czuli się jak  w do 
mu. Niepokoił; s tąd  długi czas trak t  
królewski, dopóki nie zginęli od kuli 
lub s tryczka jak ten, k tó ry  postrzelił 
Im ć P an a  D ankersa , m ala rza  n a d ­
w ornego Zygm unta  III Wazy. Dla 
ków puszczańsk ich  za wisi w sławnym  
postrachu  schw ytany przez osaozm 
grodzie królew skim  Olkienikuch nu 
rynku.

Nadeszły burzliwe czasy pod k o ­
niec Rzplitej. Puszczą władali królew 
scy leśnicy zrośnięci z nią, znający 
ją  naw ylot,  a zawsze jak  K urpik  z 
Myszynieckiej —  w iern i Bogu i Oj­
czyźnie. Napoleońskie szyki o tarły  
się  o jej k rawędzie w pochodzie na 
Moskjyę. Pozostały  po n ich  głuche 
wieści i gościńce zwane „francuskie- 
m i“ lub  „nupoleońsk iem i14. W  po­
w ro tne j  d rodze dużo m aru d e ró w  p o ­
zostało po w ioskach położonych na 
sk ra ja ch  puszczy, o czem a u to r  n i ­
niejszego dowiedział się z ust  s ta rych  
autochtonów .

Osobną kar tę  zapisali w pusze ?v

pow stańcy  1831 r. a potem  1863 r. 
Zwłaszcza to o s ta tn ie  k rw aw o u p a ­
m iętniło  się w dziejach cichych walk, 
podjazdów, wypadów, szarpania, 
pochodów i innyoli działań wodzów 
powstańczych.

Przyszła W olna j Odrodzona — 
w głębiach puszczy znów zatkały po- 
jedyńczo karabiny, za terkotał od c /a  
su  do czasu k arab in  maszynowy luli 
grom kie  „ h u r r a 44 w strząsnęło ciszą— 
to  d on iedaw na  bracia  —  dziś wr-o 
gowie Polak  i L itwin krwawili się 
o  je j  sk ra j  zachodni, którędy biegnie 
tor W ilno—-Grodno— W arszaw a.

Dziś, w r. 1933, ucichły.już d aw ­
no echa d aw n y eh  lat. O puszczy za ­
pom niano  tak , jak  o fuseykule perg a­
minów.

R udniki leżą od na jbliższej stacji 
Jaszuny  o 10 kim., t r a k t  królewski 
stracił  swe znaczenie. P ierw szeństw o 
w ydarł  mu niem iecki t r a k t  d re w n ia ­
ny W ilno— Grodno, a potem  szosa 
zbudow ana przez rząd  polski w p ra w ­
dzie przez puszczę, ale nie na  daw ne j 
m agistrali .  Dziś bagna-rojsty  p o ro ś ­
nięte kar łow atą  sośniną drzem ią  spo 
kojnie. A jest ich tu sporo. Nałęcze 
bodajże największe. Przez środek  jzbj 
zachodu n a  wschód prowadzi, za c z a ­
sów rosy jsk ich  p rzeprow adzona, g r ą - ! 
bta 3 kim. długości z b ierw ion  so.sno 
wych. DzL mocno już nadw erężona.
Z po łudn ia  na północ Nałęcze p r z e ­
rzyna  kanał od Mereczanki, do je/. 
Popis i rzeki W aki. Jes t  to dzieł .> 
p. Kureca. Dalej również wielkie są 
rojsty , Szoki, Kanarkiele ,  Jurgiszki. 
Rakiety i •dużo pom niejszych. Do 
stęp do n ich  naw et zimą niezowsze 
możliwy. Ręka polskiego leśnika po- 
rżnęła  przez nie prościutkie jaki Strze­
lił wizivrkt. Po środku puszczy  zb u ­

dow ano rep rezen tacy jny  pałacyk i#y- 
j  li.w siki dla P. P rezydenta . No”  on 
nazw ę „Sendków 1 i dla nas m a  on zna 
ozenie niety lko jako  m iejsca polowań 
reprezentacyjnyrch. ate jako miejsce 
jednej ze sławniejszych bitew w 
1863 r

*  *  *

W sam ym  środku  Puszczy R ud­
n ickiej tu, gdzie sączyć się zaczyna 
s trum yk  Spigujec do Mereczanki, 
dróżka leśna, przebiega po  tw ardym  
grzbiecie m iędzy ro js tem  Szoki a je 
go odnogą. Rzeczułek tak ich  jest du 
żo, rojstów też n ie  b rak ,  ale miejsce 
to dla Wodza par tyzan tk i  w powie:ie  
trock im  p. Sendka miało spec ja lne  
strategii zne Znaczenie. Za ową groblą 
w R udnikach  stały wojska m osk iew ­
skie. P lan  był jasny : wyciągnąć ich 
na  groblę, n ie  pozwolić się przez nią 
przepraw ić, ale w trakcie p rzecho­
dzenia zaa takow ać z przodu  i z tyłu. 
Gróbla sta łaby  się  polem  śmiercj w 
razie  udanej. Nikt przecie przez bag 
na  n ie  ujdzie. P. Sendek grom adzi 
więc wszyslkń oddziały krążące |) ' 
puszczy i okoli«v w sile 600 s trze l­
ców, 50 kawałerz.ystów i przeszło 
100 kosynierów'. Rosjanie posiadają  
3 ro ty  Lejb-Gwardji Pawłowskiego 
pu łku  i stu Jońców . Siły m niej wię 
cej rów m  liczebnie, a jakośclow > 
przew aga po stronie Rosj1’. W  rękach 
Sendka spoczywa k o m i\ 'd a  par ty j  
Lubicza, Łaby, W ysłoucha. Z aczyn i 
się rozg ry w k a . W dzień Zielonych 
Świątek, kiedy ludzie śpieszą do Ru 
dn ik  do kościoła Sendek rozpuszcza 
wiadomość o zbliżających się pow ­
stańcach. Rzeczywiście w parę go­
dzin później w ychyli  się z puszczy 
..parljaż' —- Rosjanie z iudarm ow air  
w yruszają pędem z Rudnik  i p rą  p a r ­

tyzantów  na groblę. Nieliczny oddzia 
lek strzelców przeciąga ich za groblę. 
Tli w gęstymi łosie czeka niespodzian
ka: p aręse t  strzelb wygarnęło  z ukry­
cia na kolumnę. Zawiązała się walka. 
Rosjanie p róbow ali  się rozwinąć 
niemożliw e. Ty m cza- em kosynierzy 
i część strzelców obeszła z lewego 
skrzydła bagno i od tyłifr pderzyda w 
odw w iow ą ro lę  gyyardyjską. Spęd/i 
ła ją  kosam i z grobli i w parła  do le-' 
niczńwki. Nie bydo innego wyjścia 
jak  zginąć łub poddać się. Gwuirdja 
wrybrała  pierwsze.. Cała 3 rota z do 
wódcą por. Arbuzowem  legła, reszt i, 
mocno poszarpana, przedarta  się 
przez groblę i ścigana cofnęła się na 
Rudniki. Na krw aw em  pobojowisK -,1 
spoczęły' w  mogile zwłoki tych k tó ­
rzy sap a li  za wńeru. car i a i otieczesł- 
w q “ .

W  kilka godzin w puszczy nie b y ­
ło i śladu po zwycięskim Sendeku. 
Rosjanie rannych  nawet nie znaleźli 
—puszcza, noc i w ierny leśnik ich 
skryli.  Nie pom ogły  surowe rozkazy 
Klurawjeyya — chłopi swoich p rze­
chowywali, le‘czyłi j opatryw ali,  a 
zm arłych  grzebali pokry jom u w- pu-,z 
czy Ilu tak ich  w yra low ano , ilu po 
chow ano, gdzie i kto — trudnoby  się 
dziś dopytać u m ieszkańców  Macel. 
M amowa czy Kiernowa. Nikt ich nie 
rejestrow-ał, n ik t się n ie  dopytyw ał 
—  słuch zaginął. W  w iadom vrh
jedynie m ie jscach  b raciom  swoim
Polacy n iedaw no postawili krzyże 
i uporządkow ali juko tako  mogiły
0  swoich Rosjanie bowiem pamiętał!
1 w 1910 r. z w ielką p a r a d ą j i a  m ie j­
scu opisyw anej bitwy wystawił] obe­
lisk

*  *  *
Upłynęło 70 lat od tych k rw a ­

wych zapasów w puszczy. P u s z e '• 
stoi ciemna, poważna i ta jem niej J 
W  jej w nę trzu  leśnik zagospodarz 
się nadebre .  Zaprow adzono kultur? 
leśne, zapewniono drzew ostanow i i 
chow ą opiekę, mieszkaniec pusze: y 
łoś rozmnożył się do kikudziesięcm 
sztuk, cza rny  bocian  gnieździ się 
znów na n iebotycznej sośnic;, (akuiu 
głuszcze i cietrzewie, a zimą pumy- 
ka ją  s tadka wilków. Bogactwa ma- 
te r ja lne  puszczy otrzym ały  opiekę 
Corocznie po Mereczance, Sołczy t 
Wisińczy m ożna spławiać strzeliste 
sosny, m aszty  z urodzenia, byleby 
m iał je kto kupować. Leśnicy odszu­
kali pierwsi n ieznane m o g iły .' nic 
znanych bohaterów  obu powstań. 
N iektórem i się zaopiekowali, inne 
czekają  innej cęk; —  ręki łych, dL  
k tó ry ch  krew  przelewali, dla k tó rych  
kowali lepszą przyszłość. Szkoła 
weszła wgłąb puszczy. Krążące wśród 
ludu wieści o powst&tmi, wzmianki 
o mogiłach i 70 rocznica pow stania  
styczniowego wpłynęły na lo, że nati 
czyciclstw-o gm. rudn ick ie j  za in te re­
sowało h istorją  puszczy  miejscowe 
społeczeństwo j w dniu  11 czerwca 
oddało cześć prochom  dziadów. Nie- 
sposób byłoby- wszystkie mogiły ucz­
cić —  w ybrano  więc jedną w D ębo­
wym Kącie, g d z ie  ispoczywaja we 
w spónym  grobie n ieznani b o h a te ro ­
wie.

Ktokoiwiekby w swej podróży za 
haezył o Puszczę R udnicką —  niech 
w.,poinni ile to pam iątek , ile czasu 
przeszłości, ile piękna —  mieści się 
w zapom nianych  zakątkach  \N HeAsir 
czyzny.

St. Lipko.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Przypadek, czy zemsta kochanka?

Sołonęła cała wieś Straty 40 0C0 złotych.
W ieś K rupnik i w  pow wilejskiin 

nawiedził s traszny  pożar- pastw ą kto 
rego p aa io  17 aom 6w mteszkalifyeh, 
13 chlewów, 8 spichrzy i inw entarz  
żywy. S tra ty  wynjfcsą koło 40.00" zł.

P ożap powstał na Jachu próżnię© o 
chlewu Anastazji Gołub.

Gołubowa m iała kochanku , J a n a  
Kożucha, z iktórym często byw ały nie 
norozum ien ta . Onrgda* po  tak ie j  
-przeczcie, Kożuch wyszeui w i&ws# z 

lu ieszkanra Goiubowr-j i szuka ł sobie

noclegu wt pobliskim  oiilew ie.
ChiewT był zam knięty . Kożneh 

w pajił n a  pom ysł —  w lazł n a  o 
Ohsuntjł słomę i przez* dach  d o s ta ł  się 
do w nętrza. Nie dług jediułk cfestzył 
się odpoczynkiem . W ypłoszył go o 
gteń.

Kożuch leuwic usatedl ż  żyriiem.
Policja prowadzi doehodzertie, że­

by ustalić, tay  nic miał tu  m iejsca  —  
akt zemsty MmiżoiKcgo kochanka.

(<*)

Tragedja zakochanych.
20 letni Bolesław Faiewicz zak o­

chał się w 35-U tu/ej Katarzynie Jer 
» dkowiczówm*. Panna była wzaje 

"u.na —, powstał projekt poh|cz,'?n/a 
Jf ib. zaw sze.

■Faiewicz zakomunikowiał ibdziiiic  
ł dżina jednak uznała ten związek za 

'ezaljaits i odm ówiła zezwolenia, 
ióeby uniezależnić się, Bolesław wstą­
p ił r,a służby do inflarj wsi.

W czasie nieobecuiiości Bolesław a 
lano oozyskać rodzinę pannv dla 

swoich konccpeyj. Zaczęto ćobić w y­
rzuty Katarzynie, ż e  uwodzi smurka- 
ezc Zakochana pasa, il e widząc in­

nego wyjścia, powzięła desperacką  
decyzję.

WT zaśc. Siirejginie pow . wilejskie 
go? za stodołą gospodarza AleSzki, u 
k tórego pracow ał,  znaleziona zwłoki 
Bolesława Falewidzu. Odebflal żyt fc, 
strzela ««ę do .siebie w okolicę serca.

W <• zoruj zaś w swej rodzinnej wsi 
Zebobieucc, w Gtodole pow iesiła  się 
Katarzynki J* rm akow iezów ua. flo 
biuzki prayuzepiony b y ł  sk raw ek  pa 
nici u, u a  k tó rym  widniiął riiewpraw 
n ą  i*ęką zrobiony nyrpis: „idę 7ja Bol- 
k om". (c)

t Smutny rejestr.
V, ero ra j znowu otrzym ai.śruy s/e reg  wm 

Oom uśti o w spadkach ułmnięt-in:
AYe wsi Rud w ki gin. tirańskiej w czasie 

IJiiełi na trafił na głębi© ,■ u tonął meterna 
-mętni Franciszek Jurgielrw icz.

\ a  AVlilji kolo N emi nożyna wydobyto 
""inki ułana 23 p. nł., k tóry  u tonął, jak  do 

stiśniy w cs< .a j  w ZemiHne.
'  tnegdi.j potte i i« przejażdżki hHłzią u a 
il'ze koło wsi Ujście, gni iu -h ń sk iej — 

wmiotła się łódź, w której znajdow ało * ę 
ka dziew ezj.rek  i to u ę lu  10-lete u Mar jo 

iwryi-owiczówna. Zwłok topielicy r..e od 
w Irznniii.

V Jeziora około wsi Turkońce, paw w i

Burka gradowa.

leńsko —  trockiego, podczas kąpieli utonął 
przebyw ający łam  na urlopie m ieszkan ie  
AAarszawy K azim ierz Sm kiłcln .

IV pow iecie wiłej.sknn, pom iędzy wsią  
Krzy w oznaki a m a sle cz k  ifm  fśow y P ohosl 
ziiitlezloiio na brzegu W ilji w yrzucone przez 
fale zw łoki meż.ezyzny. — Ze znalezionych  
dokum entów  ustalono, i i  jest to Czesław  
Jmilion, sła ły  m ieszkaniee Łodzi.

AV inV .w Bw o<e' T nrezyszki utonęło w eza 
si© kąpieli w Siydzawec dw óch cli opców w  
wieku tt  i IB lat.

Z róż.iiyeli krańców VI lei.szery/.nj syg  
nalizują ponadto o dalszych w .pad karh  ulo  
oięeir. je)

W czoraj nad  W ilnem  i pow iatem  w ileń­
sko  trock m przeszła barza  gradow a która

w szeregu miejscowościach poczyniła znacz­
ne sak o d . w zasiewach

Obrazki wiejskie.
Stereoskopy.

N iem a  b o d a j ż e  d n i a  n a  w s i ,  a ż e b y  n :e
aw.il s i ę  k to ś  _ j a k i m ś  „ w y n a l a z k i e m  . —

O s ta t n io  r o z p o w s z e c h n i ły  s-ę s t e r e o s k o p y .
a  ieś  i n d y w i d u a  Ł ż ą  p o  c h a t a c h  z e  s je re . te

k j y u  ci i p i t k o  o b r a ź k ó w .  (O czy w iśc ie  łaknie 
FJlłPF iH f c  :.itzy.k;ein n a  j a j a  i  wareczi.kiem n a  iu n e  

n r o d n k t y ; .  P r z e j r z y j m y  4© o b r a z k ' .  U b ie ra  - 
l « i - i  z c a ł e g o  ś w ia t a  n a j r o z m a i t s z y c h  wid© 

p o s t a c i  l u d z k ic h ,  w y c in k ó w  z p r o g r a ­
m ó w  k i n o w y c h .  —- W s z y s t k o  .o  gdz ie ś  z c z a  

-  d a l e k o  p r z e d w o j e n n y c h .  N ie m a  m ,  oi z.y 
ż a d n e g o  związlku. W i d z  p a t r z y  nn  

zec  w R y d z e " ,  iza c h w i lę  z n ó w  widz; 
• r t y s tk ę  z j a k i e j ś  o p e r y ,  to  zr .ów  „ p l a ż ę  n a d

m o r z e m " . . .

> d-pisy w e  w s z y s tk ic h  j ę z y k a c h  ś w is ta .  
A c< p o w ie d z ie ć  o t a k i m  t a  k r  e : p o k a z u j ą c  

ir r a k o w ,sk io  w ese le ,  i n f o r m u j e  s ię  l u d n o ś ć ,  
ż e  to —  w e s e le  K o ś c iu sz k i !

M ó w ią c  Krótko, ze s t e r e o s k o p a m i  m a m y  
coś  p o d o b n e g o  co  iz k i n e m .  W  d o d a t k u  za- 
d b a d z ą  tu  k o l i z j e  z ( p r z e p i s a m i  hiigjci i icznc 
m t J —- P a n o w i e  ci, w d o b ie  p a n u j ą c e j  n a  wsi 
,u g l  c y  i i n n y c h  r j i o r ó b  —  c h o r o b y  r o z n o s z ą  
p o  c a ły m  k r a j u .  Nie mo-ją  j e s t  rzftozą —  
k o n t r o l o w a n i e ,  c z y  ci  p a n o w i e  m a j ą  n a  te 
„ i m p r e z y ' '  z e z w o le n i a  od  w ła d z  a d m i n i s t r a ­
c y j n y c h ,  cizuję s i ę  t y l k o  w  o b o w i ą z k u  z w ró  

u w a g ę  n a  to , ż e  w łó c z ę g o s tw o  n a  wsi 
p r z y b r a ł o  o b e c n ie  c h a r a k t e r  j a k i e j ś  p lag i .

Nie c h o d z i  m i  n a t u r a l n i e  o to  b y  ci wed-  
r o w c ;  t r a f i a l i  z a  .k ra ty ,  lecz. b y  s p o s ó b  fch  
z a r o b k o w a n i a  n i e  p r z y n o s i ł  s z k ó d '  in n y m .

J ,  H o p k t

Druia.
•W .<1.4 W A SZKOINA — ŚMIĘTO PtKŚM

P o d  k o n ie c  r o k u  s z k o ln e g o  7 -k la -o w n  
s z k o ł a  pow sizeclrna  w  D ru i  u r z a d z i j u  s t a n u  
n ie  p r z y g o t o w a n ą  w y s ta w ę  p r a c y  e»ko!ne. i .

W y s t a w o  zw’;edizilo h io s k o  d w a  ly s ią c e  
o*sól» p o z a  m iod iz ieżą  sz k o ln ą .

P r z y  w e jś c iu  n a  w y s t a w ę ,  p o  o g l ą d n i ę ­
c i u  o g r ó d k a  sz k o ć u e g o ,  z a r a z  w nierwsz.-.-j 
s a l i  rzuc- . ł  się w  o c z y  i l z  al p r z y r o d n i o c y  i 
g e o g r a f ic z n y  —  p r a c e  dz iec i  z uaucizycie-lem 

Ra tiem  J o d y w ic z e n t  n a - e z ę l e  T u  też m o ż  
n a  b y ł o  o g ln d a ć  wypr .aco  a n ia  p i ś u r e ń n c  / 
j ę z y k a  p o ls k ie g o  i r a c h u n k ó w -  N a s t ę p n a  k i * . 
a to  p r a d e  z żerkresu f izy k i  —  d a w a ł y  o b r a z  

z, m i j o w a n i a  d a  p r z e d m i o t u  n a u c z y c 1 e la  
V t o l J a  M iśk iew  icza, j a k  rówmież p i ln o ś ć  
d z ic c  >Vprost I f l f e i o  u w i e r z e n i a  b y ło .  iz
w s z y s tk i e  .te p r a c e  w y k o n a n e  b y ły  b e z  o d p o  

mednieh p r z y r z ą d ó w  i war.vzlati>v^ —  Irt.*- 
i s a la  r o b i ą c a  bard .zo  m i le  - r a ż e n i e  w 

,  v ' ^ r e j  u i j z ą d z e n lu  d u ż o  pośw ięc i  ła p r a c y  p. 
" .k i j a  M u c i ió w n a  —  p r z e d s t a w i a ł a  m i s t e r n o  
r o b ó t k i  ręczcie  i r y s u n k i  
s

Swląclany.
ZABÓJSTWO PODC.ZAS KŁÓTNI

Podczas k łó tn i na tle  w yrządzonej szko­
dy w polu m ieszkaniec wsi T roszczany, gm. 
ZukojiMi- W olujew  ez Jim , uderzył kołkiem  
drew nianym  po glow e tVołujewieza H ła d  v 
sława, ltióry pa upływie kilku godzin zm arł 
T ru p a rjs::d»ezpitezono do decyzji w ładz Mo 
łujew iez Ja n  oddał się sam  w rccc pnljeji.

Z pogranicza,
PŁMONSTRACJA ZVI7 WYZMOŁENIA 

M II NA.
Z pogranicza donoszą, tx w Jew ju  Zwią 

zek M y zwoleń/a M’iłoa urządził w ielką de- 
niimstriseję antypolską. M' dem onstracji wzię 
ło  udział zgórą 12 tys. osób z Kowna łt in 
nyeh iniast. O lbrzym ia procesja ruszyła na 
cm entarz  poległych w w alkach o M iluu, 
gdzie złożono kilkadziesiąt wieńców, poezem 
nad m ogiłam i wygłoszono prezmówienlH. Nu j 
agresj wniej przem aw iali prof. Ftirżyszka i 
bu rm istrz  in. Kowna G raurokas.

P o  przem ów ieniach uczestnicy uchw al ’ 
sToreg rezoiueyj, a nasłępr.ie m szvł poehóil 
z tran sparen tam i antypoi.skicin/ do mrasłeez 
ka.

Z LITWA’ NA MAKACIE.
M rejon,‘e ł.oździej na, teren yuilski do 

sta ło  się trzech uczniów z Kalwurjll, kiórzy 
posiadając w Polsce znajom ych postanowił, 
spędzie tu lało.

„Wszystko zelnu“
Rozmowa z gen. 2ellgowskfm 
z okazji III Targów i W ystawy 

inlarskiej.
4 go b. ra. p. Generał Broni Av sta 

nie spoczynku Lucjan  Żeligowski 
przy ją ł w niajtilk u swoim Andrzejo 
wie, s^-fa \V-łu Prasowego Targów 
Północnych  red. B. W. Święcickiego,,- 
k tó rem u  udzielił dłuższej rozm ow y 
prasow ej /. okazji  bieżącej kam pan ji  
I i i  Targów  Północnych i Wystawy 
I .marskiej, m ających się odbeć w Wsi 
nie w czasie od 26 sierpnia do H) 
września rb.

Z  rozmowy tt,j, m ającej stanowić 
wstęp do op racow ane j przez reu. 
Święcickiego an k ie ty - repo rtażu  p. i. 
..Wszystko ze lnu“ , zamieszczamy 
dzięki uprzejmości jej autora , treści-- 
wy wyciąg.

Osnowę rozm ow y z p. G e n en lem  
stanowi spraw a lniarsisa, k tórej L- 
Naczelny Wódz Wojsk Litwy ś r o d ­
kowej i Oswobodzicie! Wilenszczy/ 
ny jest głównym w Polsce prom oto 
rem.

'  iraz na wstępie p. General Żeli­
gowski pookreślił, iż do sprawy tej 
poiiciiodz.i ze s tan o \y ^ < t  pańśtwow 
ca i że w  rozwoju ln ia is lw a wddzi ikjJ 
niesienie dobroby tu  najszerszych 
w arstw  ludności, a wślad zatem ca­
łego kraju. Lniars tw o daje nam  w 
swej perspektywńe rozwojowej idea! 
sam owystarczalności gospoda rc/. ej
k ra ju ,  a to przecież winno być głów 
nem  dążeniem  wszvstkich państwowo 
m yślących obyw ate ’ Polski.

5 a inowysta rezai dość —  ztlaiHeui 
p. Generała — »s lg n ie m y  wówcizas, 
gdy zerw i m y ze zgubnym  w swych 
sk u tk ach  dia Po lsk i libera lizm em  go 
spodarezym  i wytężymy wszystkie 
siły n a  wydoby cie n a tu ra ln y ch  sił po­
tencja lnych  z naszego drtobnego ro l­
nictwa. P. Generał uważa, iż głiźwna 
inicjatvwTa pracy na wsi i k ie ro w n i­
ctwo akcji lniarskiej winny spocząć 
w ręku  czołowych czynników7 rolni 
czycli i powołanych  do tego instytu- 
cyj, k tóre  jak  dotąd, ponoszą glówmą 
m o ra ln ą  odpowiedzialność za biedę 
i zaufanie gospodarcze wsi naszej.

Przed w&zystkiemi czynnikam i g >- 
spodarczem i kraju, a więc i pośred­
nio przed organizow anetni U l T a rg a ­
mi Póhioenem i i W ystaw ą Lniarską 
p. Generał staw7ia trzy podstawowe 
zadania:

1. W yw ołanie w szerokiej skali 
produkcji lnu:

2. Zorganizowanie tttneiwa d om«> 
wego (bowiem z.d utiem p. Generał t 
m iljon par rąk  kobiecych w chatach 
wiejskich na ziemiach północno 
wschodnich oczekuje na korzyści ze 
swej s t ro n y ) ;

Polonia amerykańska
zainteresowana frudou/ą w Wiinir fabryki przetworów

grzybów.
Przed paru  tygodniami bawił w 

Wilnie delegat z W arszaw y w spra 
wie poczynienia przygotow ań do urn 
ehoinienia przv pomocy kapitału  Po- 
lonji am erykańsk ie j  kilku fa b ry s  
przetw orów  grzybów na Wileńszczt

źnic lak się dowiadujemy w najb liż­
szym czasie ma przvbvć do Wilna 
delegacja /  Ameryki, k tóra  ma na 
miejscu zbadać wanną ki ewent i |  Ine 
go urueh-omię^i t fubrvk i poczyn ć 
odpowiednie przy gotowania.

Magistrat sam zamierza objąć 
komunikację miejską.

W łonie m ag is tra tu  poważnie jest 
b rana  pod uwagę koncepcja  p ro w a­
dzenia kom unikacji  m iejskiej we włn 
•snym zakresie. W związku z ti m w 
najbliższych dn iach  ma się odbyć po­
siedzenie m agis tra tu ,  na  k tó rem  ^pr.t 
w a ta zostanie wszechstronnie o m ó ­
wiona. Magistrat ma już kilka pro-

3. W ynalezienie rynków  
dla lnu  i wyrobów In/arskieh.

zbytu

J a k  dotąd, na  tem at Jn iars ł wa 
dość dużo się mówi, zaś czynnie po 
pi er a je właściwie tylko rząd za poś­
rednic tw em  woiiska i w drobnej m ie­
rze niektóre organizacje i insPdui.je 
ro ln iczogospodarcze .

Glon [ych niezm iernie  ciekawych, 
wywodów p Generała Żehgowskieg ) 
daje  się streścić następującem  z ir-v 
n i e n r  T rzeba raz wreszcie zerwać t. 
tern ciągłem og lądaniem  się na rządy 
i jego urzęo'ników oraz  na to upoka 
rzając wyciąganie ręki do skarbu  Pań 
stwa. W społeczeństwie musi n a r o ­
dzić się i utrwalić samopoczucie sity 
i hiicjaty-wy obywatelskiej, gdyż be/ 
tego nigdy nie wyjdziemy z impasu 
gospodarczego.

Obchód ś tf ię ta  5 p. p. Leg.
W  dniu w czorajszym  rozpoczął 

się uroczysty obchód święta „Zucho­
w a tych’ - 5 p. p. Leg.

Po zawodach sportowych na Pio 
romoncie. o godz. 20.30 na  placu w 
koszarach  I-oj Brygady przed pom ­
nikiem  odbył się tradycy jny  yp.il 
„p ią ta -k ó w p o le g ły c h  w czasu- waik 
od 1914 roku  do końca w ojns . Wobec 
zgromadzonego całego pułku j k o rp u ­
su oficerskiego z pik. Pełczyńskim na 
czele nastąpiło  odczytywani'’ w od­
działach listy poległych oficerów i 
żołnierzy pułku. Po Każdem nazwi 
ku głos, z ijzeregów odpow iadał: „zgi­
nął na polu chw ały1'.

O god/. 21.30 odbył się na ulicach 
m ias ta  capstrzyk.

D /is  e.jtłi/y program o b chodu  świata j<’ai 
«a»tifpu jący:

5-gn l ip  c a : g o d z in a  9  N u b o ś o ń ^ lw o  —  
K ośc ió ł  g a r n i z o n o w y ;  godzona  10 Zło«ż<‘niL* 
wioiWa n a  g r o b ie  ^p. Busko|pa Baiudu rok i c g  o 
*— K a l e d r a :  g o d z .  10,30 i>ei Jadn« p u ł k u  — 
ł ‘I:>c L n k is k i ;  11 30 N a d a n i e  odznntk  pukko- 
w y c h  —  P la c  ó w i c ż t ń  p u t k u ;  g o d z in a  13 00 
O b ia d  żołni^r&ki —  K o sz i i ry  I Hrygazdy I -eg  * 
ętwlziiui 17 T o a l r  d la  ż o łn i e r z y ;  g o d z in a  2 1 
Z a b a w ; ,  t a n e c z n a  O f .c e ro k ie  K a s y n o  I-nzoj 
Brygady Leg.

Wyjazd z Wilna delegatów 
litewskich.

W czora j bawiący w Yćilnie na ob­
rad ach  Synodu iurśęiohi ewagelicko- 
r fojanowanego dele-gaci litewscy Mi 
kulenas  i Nhiriaconis opuścili Wilno, 
udając  -śię do  Kowna. Minister Icyas 
i ks Jłfkuhenas bawią jeszcze w m ie­
ście. W yjadą on i dzisiaj.

Wycieczkę da Drusklenik.
W  najbliższą niedzielę 9 b. m. Dv* 

u k c j a  P. K. P. w W ilnie organiziu.je 
d rugą  zkolei wycieczkę do Dmskie- 
nik.

P rze jazd  w obie strony w klasie 
Ifl łącznie z p rzejazdem  autobusem  
ze stacj; d °  uzdrow iska i z powrotem  
kosztuje zł. 8 gr. 50. Zatpisy p rzy j­
m uje biuro ,,O rbis1' Jagiellońska 1.

Odjazd z W ilna  o godz.. 6 ra n o  — 
pow rót o g l l .o u  w'f£.iór.

Redukcje personalne 
w „Tommąku“. -

D o w iadu jem y  s ię ,  ż e  w  n a jb liż szy c h  dn  
opuszcza s ta n o w isk o  se k re ta rz a  i k ie ro w n ik a  
b iu ra  w To.warzyfdwie M iejskich  i M iędzy­
m iasto w y ch  K om uiuikacyj (p. M ichał Ma/sóii 
sk i, k łó ry  fUnjkcje te  spra-w ow al ort p eczat 
k u  is tn ien ia  vi MśiJuie A rbonu. P  Massa=ski 
zdobył sofiic cgóU u' u zn an ii u  p rzeło żo n y ch  
d z ięk i w yb łn y m  k w a lifik ac jo m  fachow ym  
i sy m p a tję  w szystk ich  w sp ó łp raco w n ik ó w .

Z p ow odu p rz ep ro w a d z an y c h  o b e c tre  w 
T o n u n ak u "  re d u k c y j o szcóędnośc iow ych  

e ta t  se k re ta rza  m a b y ć  sk aso w an y .

K U R J E R  S P O R T O W *
Olimpijczycy startują w Trokach.

w r e s z c i e  c z w a r t a
sam  p rz ed s ta w ia ła  hl ust rac  je  'dc lianuki o
P&lsce W sp ó jczesn ej i hssto rji, k tó ry ch  to
jpri.-cfm iotów  n aucza  p. Jó ze f M ilenU ie" l a  
joerow iriik sizkoty

T rzeb a  oddać sp raw ied lcw o ść  nauczycie !• 
.vt"U iż n ie szczędziło  p ra c y  n  u rz ąd z an iu  

csfaw y
Oeugie,in w y d a r z e n i e m  b y ł a  t u  p o d n io s ł a  

u r a c z i s t o ś ć  Ś w ię ta  P ie su i ,  k t ó r ą  zasz .czyci’ 
s w o j ą  oibc on o śc ią  p .  s t a r o s t a  B ra s ła w s k a  ]'. 
tli Klktor  S z k o ln y ,  p. P u ł k o w n i k  d -ca  l ‘.i Ba- 
j f u a  K O P. z m a ł ż o n k ą  j a k o  l i o n o r u w ą  iprez/a 
®k i K o m i t e tu  -Święta P ie śn i ,  o r a z  k o r p u s  o n  
c e r ó w  i p r zed s taw ic ie l i ;  o r g a n i z a c j i  spułeo/.-  
n w f ,  wt^ulz m i e j s c o w y c h  i w ie le  w ie le  se t  
l u d  u >Gl.

t o c z y s to ś ć  zasa . i l  kiler, s z k o ły  p. JśjJtsn 
te tewicz  w i t a j ą  gości, p o c z c m  p  L id j a  M u c h o  
w u a  w y g ło s i ła  a e e f r a t  o z u a c z e n m  p ie ś n i .  — 
K as t ;  upiły poipirsy c h ó r ó w  s z k o l n y c h  *e S / a l  
c i i i  p o d  b a t u t ą  p . P a ń k i  .z M io r  p o d  - *  tu lą  
p. M. M 'ie ik o w -icz o w e j ,  z D r u i  p o d  b a t u ' ą  
.p. D z ia d o w ic z ó w n e j  i c h ó r  gżntP iz D ru i  p )d 
n a b i t ą  p. T o c z k i .  P o n a d t o  o d b y ł y  s ię  ip .ęk n e  

«y t a ń c ó w .
« » _  P o p i s y w a ł a  s ię  r ó w n ie ż  m ł o d a  o r k i e s h - a  

' ( J n in d o lm is ló w  Zw. S t rz e le c k ie g o  z  D ru i  r . i -■ 
a w s z y  wiąizauikę pbeśni  l e g j a n o w y c ł i .  w .ul 

F  c . ;yk  j s e r e n a d ę .
■ Toczystaść w ypad ła  świełmie. Za-Ui.

Regały frockio odbędą się jednak  
jMestety tylko w konkurencji  k ra jo ­
wej. Wysiłki o rgan izacy jne  spefzh 
na  niczem, )>o dok ładano  przecież 
wszelkich s ta rań  b y  Łotysze przyje­
chali. ale dotychcżas nie m am y od 
nich żadnej absolutnie wiadomości. 
Wjysłano szereg listów, p rz ep ro w a­
dzono kilka rozmów telefonicznych 
z Rygi. Jeździli naw et na Łotwę spe­
cjalni tk-legaci, ale nic z tego w szy s t­
kiego nie wynikło.

Esfonja to p rzynajm nie j  w grzecz 
nej fo rm ie  odoisała, że z tych i tych 
względów przyjechać nie może, a Ło 
tw a n ie  raczyła n aw et ani słówka 
odpowiedzieć, tak  jakby  sport łam 
wogóle n ie  istniał.

Słowem z zagranicą jest źle i d r u ­
gi jąiż raz Łotwa zrobiła nam  wielki 
zawód

Regaty nie pow inne jednak  na  tom 
nic stracić  i chyba one nie s tracą  nic, 
bo udział swoi zapewniło szereg osad 
zam iejscowych j tak  \YTV przysyła 
n am  swoją doskonałą  najlćpśzą w IŁ! 
sce osadę czwórki wyścigowej. W y ­
starczy tylko wym ienić nazwiska 
tych wioślarzy by już odrazu zo r ien ­
tować się o ich wartości sportowej. 
O sada ta składa się z: U rbana, Ślą­
zaka, B arana  i Kobylińskiego. W s z y , 
cy oni byli rok tem u w Ameryce n i 
olhn/pjadzie, repręzenl u.jąc barwy 
Polski.

Najc iekaw szym  więc biegiem b ę ­
dzie właśnie wyścig czwórek wyści­
gowych o mistrzostwo W lina. b ie ­
gu tym prócz olimpijczyków star tu ją  
4 osady, a mianowicie Grodno, WKS

Pogoń. PKS i AZS, ciekawi więc je ­
steśmy, kt,6ra z tych o.-.ati zodan;..- 
„m o ra ln y m "  inislrzem W ilna za jm u ­
jąc drugie, miejsce za l akIyezn vm m i­
strzem, za osadą olimpijiąjfykó w. 
O sada ta będzie niewątpliwie lAwo- 
rytaoA regał.

Mistrzostwa pływackie W arszawy

List do Redakcji.
.S z a n o w n y  P a n i e  R e d a k t o r z e !

W  z w ią z k u  i. nr* p .  t „ D r u k  k t ó r y  u  
k a z a ł  się w N r .  1<5> . S ł o w a "  # n  a  JO c z e rw  
<-a 151 kr! r. p r o s i m y  u p r z e j m i e  o iimie-szezeuM! 
co  nn .s iąpu je :

N i e p r a w d ą  je s t ,  że  L e g jo n  M ło d y c h  w v la 
lit ze sw ej o r g a n i z a c j i  p  m g .  S t e f a n a  J ę d n  
ehowskiąB, '. ,  n a t o m i a s t  p r a w d ą  je<sl że  kol . 
J ę d r y e h o w s k ;  w y s tą p i ł  z L e g jo n u  M ło d y c h  
n a  w ia s n e  ż ą d a n i e  d n i a  22 g r u d n i a  1932 r o k u .

Ł ą c z y m y  vryraizv s z a c u n k u
w i  7 K o n ie  id a n t  O kr .-gu  W it .  L M.

H e n r \ k  K araś 
In s j i e k lo r  O k r ę g u  Mhl. 1. M 

D-r W anda P i ł s u d s k a*

Z Legjonu Młodych.
KURS K ANDYDAf KI Ł. 51.

K o m e n d a  O k j ę g u  M 'i!eńsk :e i jo  L. M. pn 
d a j e  d o w ia t lo m o ś c i  w sz .y sk i ih  k a n d y . i a t ó w  
. .  Mł., k tó r z y  j e s z c z e  n ie  u k o ń c z y l i  k u r s u  
k a n d y d a c k i e g o ,  iż z d n  ,-rn ł ó  liipca r o z p o c z  
liie s ię  s k r ó c m iy  k u r s  k a n d y d a c k i ,  .ha k t ó r y  
m a j ą  się s ł a w i  p o d  s a n k c j ą  s k r e ś l e n i a  z l i ­
s i e  w s zy scy  n o w o z a p  sa n i  k a n d y d a c i  pruzu- 
.stający na eza?  o d  ló  d o  iS i i p r a  fc.żas trv. a 
u ia  k u r s u ! .

G O D Z IN  i \  R Z E IIO M  ANIA 
I l : Ł. MŁ.

SEKRETARIA

KOMUNIKAT OŚRODKA MT. P.
O k r ę g o w e  Ośrodesk AYF w MYlinie p o d a j ” 

d o  w ja d o m  o s p  z ą n l e r e s o w  n n e c h ,  i e  d n i a  6 
ż lpea  rh. o g o d z  I I  -1(5 n a  p r z y s t a n i  K lu b a  
P o l i c y j n e g o  o d b ę d z i e  s ię  p r ó b a  n a  P O S .  — 
p t y w a u m  100 m i r .

Zgło«?X'iria p r z e j m u j e  Oś-rodek W F .  u l .  
U u d w l- s a r s k a  4 w d n iu  5 l ip ca  rb .  o d  g o d z  
9—-12 i w  (luftu '6 l ip ca  g o d z in ę  p r z e d  r o z p i  
c z e e ie m  p r ó b y  n a  p rzy s la in i  KI. S p o r to w e g o  
P o l i c y jn e g o

ZMYCIIjSKIE MYSTĘPY OGNISKA 
W  PIŃSKU.

Pi łk a rz ©  Ogni.ska ro z e g r a l i  d w a  t o w a r z e  
s k i e  lu e o z e  w P iń s k u .

W  p i e r w s z y m  d n i u  w i ln i a n i e  w y g r a l i  z 
p i ń s k ą  M ik a b i  ,5:2. B a rd z o  d o b r z e  g r a ł a  lin 
j a  a t a k u .  G o d le w sk i  s t r z e l  j  3 b r a m k i  a p o / o  
stał© J a n e z e s  i W.i .s ilewski

W  d r t ig  in d n i u  O g n i s k o  walcz.e ło  z TJM 
l t a r z a m i  k l u b u  . .K otw iica '1. M a r y n a r z e  p iń s c y  
m e c z  p r z e b r a l i  3:1. Z n ó w  d o s k o n a l ą  g r a ł  Ga 
dlewsiki  Józ©f. k t ó r y  s t r z e l i ł  itrze b r a m k i .

P r ó c z  m e c z ó w  p i ł k a - r s k e h  o d b y ły  s ię  r ó w  
■tlie-ż m e c / o  g ie r  s p o r t o w y c h .  W y s l r c z y  io 
w iedz ieć ,  że w i ln i a n i e  w  p i tce  k o s z y k o w e j  
w y g r a ł  a (5:4 (ffl.

Pościg za mordercą.

W  n ie d z i e l ę  z a k o ń c z o n e  z o s t a ły  d w u d n i a  

w e  z u w o d y  pływarlki© o  .m is t r zo s tw o  W a r  sza 

i-y.

N a  z d ję c iu  n a s z e in  w i d z k n y  w s p a n i a ł y  

s k o k  w ie ż o w y  R e m is z e w a k ie g o  z A, Z S.

Mr uzupełnieniu podane j n czorai w ia Jo- 
m ośei o jm seigu za przestępcam i nad  brzo 
giem M ilji i postrzeleniu jeelnego z u,’eii d<» 
windujem y Kię njLstępującyeh dalszych szcze­
gółów:

Jak  już do n o .s i l i sm e  swego czasu policja 
aresztow ała w Zakręcie, w czasie k ą p a li , -  - 
dw óch m łodocianych przestępców  Adama 
C iunsśa oraz AA. AYfitowskiego. — M' w yni­
ku doenodzenia ustalono, iż wspólnikiem 
ioh w w ypraw ach złodziejskich był oddaw na 
poszukiwany przez ■policję zaw odowy zło ■ 
dziej zabójca Józel Rud*-liski.

Rudziński był nieuchw ytny. Już  kilka ra 
zy policja była na jego tropie, stale poftfcUał 
wywinąć sj ę.

AA7 początkach kw etna r. b. poleją do­
w iedziała się o  kryjów ce poszukiwanego. — 
Urządzono obław ę, lecz znow u udało  uiu 
się zbiec. AYkrótee po  te j uę  eczce Rudziński

Wyrodek.

pozycy j od firm  autobusoy. ych, k ló n  
proponują wozy na bardzo d o g o d ­
nych  warunkach.

Podług opinji kom peten tnych  kół 
powyższe rozw iązanie sprawy k o m u ­
nikacji autobusow ej byłoby dla m ia ­
sta na fdoyodniejszem wyjściem z sy 
tuacji.

S c k r c t n r j a t  \V ih ‘ński<‘go O k r ę g u  L. Mł. 
k o m u n ik u j© ,  iż .g©d>z. j e g o  u r z ę d o w a n i a  są  
w \z n a c z u n ię  od  17 d o  19 c o d z i e n n ie  o p r ó c z  
nied?.'©] i św ią t .  W ty c h  g o d z .  s© kret:ir j  i 
u d z i e l a  ii f o r m a c y j  o r a z  p r z y j m u j e  z a p i s y  u,i 
w y c h  c z ł o n k ó w  ( .k an d y d a tó w ! .  W w y s c y  w 
k tórz .y  g ło s z ą  sw e  z a p i s y  p r z e d  d n i e m  ló  
l ipca  b ę d ą  m o g l i  o d b y ć  s k ró c o n y  k u r s  k a n d y  
d a e k i .

ZGŁASZAJCIE POKOJE DO AYYNA.IĘCIA.
S e k r e l n r j a t  L. Mł. O k r ę g u  M h le ń sk ic g ' .  

u l .  K r ó l e w s k a  5 -22  p o d a j e  d o  w ia d o m o ś c i  
•osób z n i . i l e r e s o w a n y c h  iż w z w j ą / k u  z  p o  
w o ł a n i e m  d o  ż y c ia  r e f e r a t u  . u f o n n a c y  jn e g o  
p r z y  s e k r e t a r j a c i e  L .  Mł p r z y jm u j©  się zglo  
sz e n i a  p o k o i  d o  w y n a j ę c i a  w r a z  z p o d a n i e m  
w a ru n k o -w .  Z a z n a c z a  s ię  p r z y t e m ,  że  p o ś r e d  
lSiwtsM je s t  z o r g a n i z o w a n e  j e d y n i e  c e l i m  
iprzyj.ścia « p o m o c ą  przy_b y w a j ą c y m  z p r o w i n  
e j ;  J ro leg o m  a w ięc  b e z  'ż a d n y c h  o p ł a t  za  po  
ś r e d n ie tw o .

KOMUNIKAT KOMENDY OKRĘGU
\V  z w ią a k u  z  w y j a z d e m  z M7ilna- K o m e n  

d a n i a  O k i . leg. St. M a c h a  z a s t ę p u j e  go sz e f  
o r g a n i z a c j i  : z a s t ę p c a  K o m e n d a n t a  O k r .  log 
H. K a r a ś .

•
UDZIAŁ LEGJONU MŁODYCH M; bO TE R JI 

DLA BEZROBOTNYCH I AA .sM IECIE 
MORZA.

I . e g j d n  M ło d y c h  b r a ł  b a r d z o  ż y w y  u d z i a j  
w  r o z s p r z e d a i y  b l e t ó w  io te u -y jn y ih  d l a  b e t  
i r i ib o tn y ch  o r a z  w  z o r g a n i z o w a n e m  29 Swię  
c i e  M o r z a :  O w u c e tu  u d z i a łu  L e g jo n u  ' z b ió r  
©e .na J i i iK iusz L i g .  M .  i K b y ło  p r z y s p r . r ż e ­
li V  j e j  o k o ło  ÓO p ro c .  o g ó l n e j  s u m y  z e b r a n e j  
w ty.m d n iu .

Zwolnienie tranzakcyj 
eksportowych rakam: 

od podatku przemysłowego 
od obrotu.

N a s k u t e k  s t a r a ń  Izby  P r z e m y s ł o w o  
H a r ,d io v  e j  w W i l n i e  M in i s t e r s tw o  S k a r b u  w 
p o r o z u m i e n i u  /  M in i s t e r s tw e m  R o ln i c tw a  i 
R e fo r m  Roilnych o»az Min. P r z e m y s ł u  i H a m i  
lu  r o z e s ł a ł o  d o  ws; ys tk ic l i  I z b  S k a r b o w y c h  
o k ó l n i k  (L. D. A. 287óó j4 |  33 z d n i a  23 c z e r  
we  a  r. b.l z w a l n i a j ą c y ,  n a  -p o d s ta w ie  a r t ,  
94 u ^ tęp  3 p. 1 u s t a w y  o p a ń s tw  p o d a t k u  
p r z e m .  |!>z. U R P .  Nr.  17 z r. 1932 poz.  110) 
od  p o d a t k u  ip i z e m y s to w c g o  od  o b r o t u  t r a n  
z a k c j e  ek u ipo r luw e r a k a m i ,  u s k u t e c z n i a n e  w 
akrese .i  p o c z ą w s z y  od 1 s t y c z n i a  1933 r.

—  U lga  u iu  e js z a  s t o s o w a n a  b ę d z ie  ty lk o  
"  o d n i e s i e n iu  od  ty c h  e k s p o r t e r ó w ,  k łó r ' .v  
p r o w a d z ą  p r a w i d ł o w e  k s i ę g i  h a n d l o w e  i bę  
r ą  m o g l i  u d p w o d u i ć  f a k l  c k s p o r l u  d e .k la rac  
j ą  w y w o z o w ą  w z g lę d n ie  h y n e m i  w i a r y g o d n e  
m i  t i u w o d a m i ,  j a k  np .  zaśw iudc-zen iem  u r z ę  
d o w  c e ln y c h ,  l i s t a m i  p r z e w o z o w e m i  i 1 ;j.

Kure o trzech nogach 
powędrowała z rzeźni 

do ogroou zoologicznego.
W czora j dostarczono  do rzeźni 

ry tu a ln e j  kurę  o trzech  nogach. Kie- 
row nictw o rzeźni odmówiło u ś m ie r ­
cenia kury , AAmbec czego za zgodą 
właścicieli dziwny ten tw ór n a tu ry  o- 
desłano do miejskiego ogrodu  zoolo­
gicznego.

R o d z in a  .jego je s t zjąfma z p a łr ja r r h a l -  
nych  /U” a.i . szan o w an a  w żydow-skiem spo  
-ieczeństw.ie AA* Ina. ś r e d r 'o  z a m o ż n a  in le - 
JigencjH d b a ją c a  ch o ro b t wie o op  n ję  sto  
ją c a  zdała (jak  daleko] od „n iz in "  t. j. od 
tych . k tó rzy  m e w a ją  z a ta rg i z k odeksem  
k arn y m .

A j e d n a k  S a m u e l  Z a jd e i s o n ,  j a k  k u .k u łc /v  
P o d rz u te k ,  w y ł a m a ł  s ę z r a m e k  t r a d y c j i ,  
w ychow an i  a i p o u c z e ń  m ą d r e g o  r a b i n a .  — 
Nie s z u k a ł  p r z y j a c i ó ł  w  d r o h n o i n e s z o z a ń -  
sk  <'h s a lo - ia c h  p r z y j a c i ó ł  s w e g o  o j c a  i kr©w 
o y e h  m a l i  sY->lai u l ic ę  i s p e lu n k i  z ło d z i e j  
. 'k  r ,  k t ó r e  d a j ą  o d r ę b n ą  e m o c ję  
S k r a d ł  i d o s t a ł  1 r o k  w ię z ie n ia .  Odste -  
■:'z a ł  k a r ę  i .po w ró c i ł  c o  do-mu r o d z ic ó w  / a  
p r a w  u n y  d o b r z e  w Iwni-dym r z e m i o ś l e  p a ­
s o ż y to w a n ia .

Zacz  a  t i c r o i y z o w a ć  ro d z ic ó w .  D o m a g . i i  
nó'  j a k  h a r a c z u  p e n i ę d z y ,  j ia lze.n la  i u b r a ­
n ia .  Nie c h c ia ł  p r a c o w a ć .

P e w n e g o  d n ia  p o b i ł  z u p w a  o jca ,  d/.iesią 
ty c z y  p i ę t n a s ty  r a z  z r z ę d u .  S t a r u s z e k  ch o  
r o w a ł  c i ę ż k o  n a  se rce .  O.etatk ęin s i ł  .v p ra 'u  
w a n e g o  (Mvgi.'niz.irvu i mo<-ą w ie d z y  m c d y c ’ 
s ie j  d r o g o  o p ł a k a n y c h  l e k a r z y  t r z y m a ł  s ię  
p r z y  życiu .  Syn  b i ł  n i id i to śc iw  ie ■—  m o c n o  
p ię ś c ią  w  6©rce. S t a r u s z e k  p o  t y m  fakc ię -  
c i ę ż k o  z a n  e m ó g ł  i r /marł ,

U p ły n ę ło  w.ieie m ies ięc y .  S a m u e l  z a c z ą ł  
t e r o r y z o w a ć  m a t k ę .  P o w r a c a !  0  p ó ł n o c y  z ) 
t>acji, z  m i e s z k a ń  s w y c h  p r z y j a c i ó ł  i p r z y j a  
c śółek ,  ż ą d a ł  koJa i  j i  i s c h o r o w a n ą  m a t k ę  s p ę  
d z a ł  b r u l a l n i e  z ł ó ż k a ,  b y  m u  o o d a w a ł a .

P e w n e g o  d n ia ,  g d y  m a t k a ,  k t ó r a  s ię  p j  
b a ł a .  j a k  w c ie le n ia  złego,  o d m ó w i  ta h a r a c z u  
i z a c z ę ł a  d a w a ć  p o u c z e n i a ,  —  p o c h w y c i ł  z„ 
n ó ż  , Tzueił  s ię  u a  n i ą  D o b rz e ,  ze  w p o b l iż u  
s t a ł  w te d y  r a b i n  A D u k .  Z d ą ż y ł  u d e r z y ć  , o 
u z b r o j o n e j  r ę c e  s z a l e ń c a  i o d e b r a ł  m u  nóż.

—  P ó j d ę  n a  2 la ta ,  a m a t k ę  z a r ż n ę  —  od 
g r a ż u ł  się p r z y  k a ż d e j  okaz.j

S t e r o r y z o w a n a ,  p r z e r a ż a n a  w iz j ą  ś m i e r  
ci z r ą k  s y n a  p a n i  Z. p o  w ie lu  b e z s e n n y c h  
n o c a c h  p o p r o s i ł a  p o l i c j ę  o o p ie k ę .  —  Sa 
m u c lu  Z. a r e s z t o w a n o  i ,>i.;ilzc>no w w ię .- :e 
n iu ,  g dz ie  p r z e s i e d z ia ł  d o  r o z p r a w y  r a d o w e j .

S a m  libr Z. j e s t  c h ł o p c e m  (m a 23 lata)  
. in te l ig e n tn y m  i s p o s t r z e g a w c z y m  z a s i a d ł  na 
ł a w i e  o s k a r ż o n y c h  b e z  o b r o ń c y .  D o  w uv  
n i e  p r z y z n a ł  s ię  i p r o s i ł  o u n '© w in n ie n -e .  U 
g ią ł  s ię  j e d n a k  p o d  c i ę ż a r e m  o s k a rż e n ia .

B r a t  r a b in ,  -dz iew czyna  b l . s k a  z n a j o m a  
(ą iwoż© d a m a  s e r c a ? )  i k i l k u  i n n y c h  św ia d  

k ó n  w y s t a w iło m u  s t r a s z n ą  ip in je
M a t k a  za ś  ze  ł z a m i  w o c z a c h  p r o s i ł a ,  b i ­

g o  z a b r a n o  od n i e j  —  b j J e  g d z ie  —  b y le  da  
lej. ..

—  Z a w s z e  m i  g ro z i ł  z a b ic ie m .  AA’z b u d z ą  
w© m n i e  p r z e r a ż e n i e .  P r z e z  n i e g o  z m a r ł  o j ­
c iec .  G o d z i ł  w e  nini© n o żo m . N a  w id o k  jego  
d r ż ę  c a ła .  G d y  -p rz y c h o d z i ł  d o  d o m u  —  p r z y  
n o s i ł  ze s o b ą  p iek ło . . .

S ą d  s k a z a ł  S a m u e l a  Z. n a  3 m  e s i ą c e  w ę 
z ie n ia .

O d p r o w a d z o n o  g o  d o  w ięz ien ia .  O s k a r  
/©i;:c  'p r y w a tn e  .z r a m i e n i a  m a i k i  p o p  t-1 .11 

m cc. Uc.jer. AATŁOD.
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1 K S I Ą Ż E K 1
gj Jagiellońska 16, m. 9
H K om oletra beletrystyka do os- s  
pp tatnich row ości w ęzyku poi- g  
H skim oraz w obcych. — Lek- §  
§ j  turr szkolna. — D ział nauko- | |  
g  wy, — Każdy abonent otrzyma M 
H premjum. j

Czynna cd godz. 1 -ej do 18-ej. =
H Warunki przysiąpne. f§

m
Nos dla tabakiery.

i  c i y t e l n i c z e k  o p o w ied iz -a ła  n a m  
n a s t ę p u j ą c y  e p i z o d z ik  z d z i e d z i n y  w y c z y -  
inów P a n a  |I ;  u r o k r a c e g o .

W -rz o ra j  m u s i a ł a  wj-siać  p r z e z  p o c z tę  p a  
czkę* U d a ła  6ię ido r th jb l  ższego  u r z ę d u  poe*  
- tow ego  p r z y  u l  Ka! w a r C j s k e j .  I ’r z ę d n i  a 
o b e j r z a ł  p a c z k ę  i o b u  s t r o n ,  z w r a c a  i p o  
w©gda:

—  Nie. m o g ę  p r z y j ą ć  P a c z k a  za  mala_ 
Jeżel:' p r z y k l e j ę  n a i l e p k ę  z  te j  s t r o n y  —  / a k  
lei s i ę  a d re s ,  p r z y k l e j ę  n a  o d w r o c i e  —  zat© 
p i  s  ę p i e c z ę ć  l a k o w a .  S i / -  muigę. Pr<)S-zę 
z a p a k o w a ć  d o  w ię k s z e g o  p u d e ł k a

B a je c z n e :  r o z m i a r  p a c z k i  m u s .  by ć  d o s t o  
s o w y  w e n y  d o  w ie lk o ś c i  n a l e p k i !

N a s z a  i n f o r m a t o r k a  pros*i n i e  z a p o m n i e ć  
z a z n a c z y ć ,  że  t e g o ż  d n i a  t ę  s a m ą  p a c z k ę  — 
pTzy jęto b e z  z a s t r z e ż e ń  w d inym  u r z ę d / . e  
p o c z t o w y m .  A w ię c  n ie  i n s t y t u c j a  a  w y k o ­
n a w c y . . .

Na co wolno polować wlipcu.
Na podstawie obowiąęzujących przep’.

s ó w  łow e c k ic h  w m i e s i ą c u  l i p c u  wolne-  p o l o ­
w a ć  n a  n a s t ę p u j ą c ą  z w i e r z y n ę  i  p t a c t w o ,  
p o d l e g a j ą c e  c z i s a n i  o c h r o n n y m :

S a r n y  —  k o z ły ,  b a t n l j o n y  (od  11 lżpc.ib 
d z i k i e  k a c z o r y  (od l ó  l ipca) ,  d z ik i e  k a c z k i  
( s a m c e  i m ło d e j  o r a z  i n n e  p t a c t w o  w o d n s  
i b l c t n e  (od 10 hpc tf j ,  o r a z  d z ik i

tt A U J

ziKiwu dal „znaki żve!n“ : — AA7 dniu 19 go 
kw ietnia rb . zrum ndowuł pchnięciem  noża 
sw ego b kolegę AAineeirtego K od isa. k tóre 
gu podejrzew ał o denuncjację.

Od tego czasu lłudzński zaginął bez śla 
du. Przypuszczano >ż zł>'«'gl do  Litwy. - -  
Tym czasem  w poniedziałek policja otrzym a 
ła ćnforniaeje, i# Rudziński przebyw a w MM 
nie.

M zw iązku z tą  w adom ością nutrol wy 
wiadowezy udał się na poszukiw ania.

AAr chw il' kredy patro l policyjny znalazł 
się u wylotu AA*cdociągowej niedaleko ta rta  
ku Szapiry, w ytraw ne oko  jednego z wywia 
(łowców zauw ażyło n ad  sam ym  brzeg em 
AA'ilji grom adkę 'zajętą grą w karty

Dalszy przebieg w ypadków  czytelniej’ 
znają  z  w czorajszej re lac j'. Niestety ranny 
e u jęty  są  runymr — Rudziński znowu 
zbiiegł. (c).

WILNO.
ŚRODA , d n i a  5-go l ipca  1933 r.

C z as ;  G i m n a s ty k a ;  M u z y k a ;  D z i e n n k  
p o r . ;  M u z y k a ;  C h w i l k a  g o sp  dom inw ego  
11,57:  C z a s ;  12,05: M u z y k a ;  12,25; P r z e g l ą d  
p r a s y ;  12,33: K o m .  met*, 12,35: M u z y k a ,  
d z i e n n y ;  14,55; S ły n n i  ś p ie w acy  n a  p ł y t a c h  
15.25;  G ie łdą  r o l n i c z a ;  15,35: U tw o r y  P m  
s k i j  —  K o r s a k o w a ;  16,00: K o n c e r t  z G iecho  
c :m ka;  17,00: P o g a d a n k a  a k t u a l n a ;  17 l ó :  
Ko-ncert iz p ły t ;  18,15- „C zy  t u r y s t y k a  m a ż e  
b y ć  s p o r t e m ? " ;  18,35:  Fecita.1 s k r z y p c o w y ;  
19 20: P r z e g l ą d  l i t e w s k i ;  19.35. P r o g r a m  n a  
c z w a r t e k ;  19,40: G o d z in a  ż y c z e ń ;  20,50: D / i e n  
n i k  w ie c z ;  21 00: R o z m a i to ś c i ;  21,10: K o n ­
c e r t  k a m e r a l n y ;  22 00:  S p r a w a  P o m n i k a  M:ę 
Ik iewcza  w  W i l n i e ;  22,15: M u z y k a  t a n e c z n a ;  
22,25 AySadom ośc i  s p o r t o w e ;  22,35 K o m u n '  
k a t y ;  22 10; M u z y k a  t a n e c z n a

CZ\VART/:K, d n ia  6 lipca  1933 r
7 00: Czas.  7 05: G i m n a s ty k a .  7,20: Muz.y 

ka. 7,25: P z e n n i k  p o r  7.30:  M u z y k a .  —  
7,52: C h w i l k a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .  
11,57. G zas .  12,05: M u z y k a  l e k k a .  12,25: P r z *  
g l ą d  ..ra-sy. 12,35: K o m .  m e t e o r .  12,40: Mu- 
zvika. 12,55: D z ie m i ik  p o l u d .  14.50: P r o g r a m  
d z i e n n y  14,55 M u z y k a  c h ó r a l n a  15,25 G-eł 
d a  ro ln ic z a .  15.35: .U tw o r y  C e z a re g o  F r a n k a  
16 00: N o c n ą  w a r l a .  16,15: A u d y c j a  d i a  d z ie  
cś ze L w o w a .  16 30: K o n c e r t  p o p u l a r n y .  —- 
17.00: „ M a jv  d o m  w łas n y * 1 —  p o g  17,15: 
D a l s z y  c ią g  k o n c e r t u .  18.1 b : C h r o ń m y  ż a b i  t 
k ; p r z e s z ło ś c i  —  o d c z y t  p. B e ra .  18,35: M u z y  
ika t a n e c z n a  (p ły ty ) ,  1 9 0 5 :  P r o g r a m  n a  p i ą  
t e k ,  19 10; R o z m a i to ś c i .  19,20 S k r z y n k a  
p o c z t o w a  Nr.  251. L i s ty  rad jos łuehaczó iw -  o 
mówii  M7. iH u le w ic z  d y r .  p r o g r a m o w y .  1 / .40  
,-S ie jąk iew icz  w e  „F rasc -a i t i1 fe-łj. w y g ł .  K oś 
ciaiński.  20,00 K o n c e r t .  20,50 D z i e n n i k  —  
w ie c z .  21,00: „C o  n a s  b o l i " ?  — P r z e c h a d z k i  
M ik a  p o  m ie ś c ie .  21 10: D. c. k o n c e r ł u .  —  
22,00 M u z y k a  ta n .  22,25: K o m .  22,40: M u i j r  
k a  t a n e c z n a .
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K R O N I K
D i i * :  A n t o n i e / o  z A k l c a r j a

).iir-a lz»]a^za Pr

'4 ,*«* » *J. r - c i 3 u,. 22 
7 59

5p3*tr2*Ź sćlA jS«l«uro)li^|: J .t B
•  NHIni* z tsnii 4/Vil — l i i i  riki
Cćś-jćaa c ś-rcdnie 775 
Temp. irr<i'ii:t +  I3

C z y te ln i e  b ę d ą  c z y n n e  w g odz .  9 do  15 —  
W y p o ż y c z a l n i a  w g odz .  12— 14.

W z:is c  o d  31  l i p c a  d o  15  s i e r p n i a  c a l a  
BlbijOLeku 7 iim knirl.i n-ls-m prze pro
w u d z e n . a  «'(■'* u c h  Zjiiy. h j f r ae  p ( )r  / a d  k v c u

SPRAW 5 AKADEMICKU- 
—  Sł-keja K ajakow a Akademickie 

go Z w ią /ku  Morskiego Oddział Wi

.1 ez.
Temp. najwyższa -j- 18 
T«inp. najniższa -f- 7 
Wiatr 'p!ii. /ach.
Wzrû fc nłitełtepiiio opad 
Prz-olulrK* ojpady. grad.

lenski kom unikuje , iż w dniu  8 ltpc;. 
rb. urządza sptyw kajakow i / 
\ a r o c z y  do Legacto/ek.

W szelkich jn fo rm acy j  udziela i za 
p b y  przy jm uje  kierow nik sekcji, we 
środę i czw artek  w lokalu A. Z. M

u i i t m  d la  d a r o s h c i i  dni. k.s. P i o ł r a  S k a rg i  
i w  z w i ą z k u  z te in  ś w ia d e c t w a  d o j r z a ło ś c i  
o t r z y m a d i :  E. Gile] , L. E z ro s ,  L. .Sinuk, M 
H ir t ,  K. G e l fo ld ó w n a ,  S. A u l m a n ,  G. Bu.szcl, 
J .  P o l e s z a k ,  M. Beii*ki,  .V. j p t i j u .  S.
B a s lo e k i ,  G. Krenic.T. .1. P u m  a ru d z k i ,  T  T u r  
,sewic.z, V Hryszkiiewżcz, W .  M u ry m .w  na ,  W . 
K o r d o w T z ,  (I K u r to z o w a ,  L. P u z y r a k i ,  ’d. 
Suutw, Wj, .luszkiz-wicz, E .  W yrostk i* . 'w icz ,  A. 
v. T a m u l e w k z ó w n a ,  A. Łrćabeku,  S. B rv cz  

kowwkih. 1 1 .u f t ,  J .  i t inih, K. k l n d n i o k a  i S. 
B. Gario.

N a d to  z jr rzyd .z ie lonc j  pi-zś-y. iKurato-r jum 
O itr. N a u ts o w -g o  g r u p y  e -k .dern i .dów  cg / .am i 
n a  iojrzni-aśc.i z ło/.yli:  B. P i r l .k iew in / ,  M. 
Sz< ze n b u k o w ,  E. S z r a e r b a k ó w - i a ,  M. C y ry ń  
sk'i, C. Glczcrów na . .  T, B e jn a r o w i c z ,  M, B an  
co w icz  — . Po.\vga,Ie\v:c z ó w j 1a i A. M a rk o  
■wicz.

D z iś  o g-xiz. 4 p(p w  s ie d z ib ie  g i m n a z j u m  
n d b ę d / i c  sic urpczv.* lv  a k t  r o z d a n i a  u/ws-ka 
nycii  św ia d e c tw .

ul. Zygm untow ska 16 (Zw. Osadm

Pi-zes .  d y w a n y  p r z e b i e g  p o g o d y  w d n i u  
d z i s i e j s z y m  5  l i p c a  w e d ł u g  P I M .

Z a c h m u r z e n i e  z m i e n n e  z w ic k s z c m i  roz 
p o g o d z e n i a m i  w c ią g n  d n ia  N ieco  c iep le j .  5 la 
bc  lu b  u m i a i k o w a n e  w ia t r y  p ó tnoc .no  - za 
c h o d n ic ,

DYŻURY APTEK.
Dzis, dn ia  5 go lipca, w nocy d y ­

żu ru ją  następujące  ap tek i '
Miejska t W ileńska 23), Chomie/ 

wskiego (W. Pohulanka), Chro.ścic- 
kiego (O strobram ska), F ilem onow i­
cza (Wielka), Paka (iAn ftkolska 51 
siekierżyńskiego (Zarzecze 20), So­
kołowskiego (.Nowy Świat), Szantyr.t 
iLegjonowa). Zasławskiego (Nowo­
gródzka) i Zajączkowskiego (Zwie 
rzynii*).

MIEJSKA
—  Majątek m agis tra tu  oszacowa 

nu na  83 mil jony zt. Władze woje 
wódzkie poleciły m agistratów i prze 
prow adzenie  w jak najszybszym  cza­
sie ogólnego przeszacowania warto  
sci m a ją tk u  miejskiego. Prace te zo­
stały już rozpoczęte. Podług do tych ­
czasowego szacunku m ają tek  m Wil­
n a  obliczony jest na sumę 83 mil.jo 
nów złotych.

— D r. .Minkiew iez prziechotizi na 
m i t r y  tui ę. Długoletni lekarz naczcl 
ny  ru. Wilna dr. Minkiewicz \vohee 
wj służenia em ery tu ry  w najbliższym 
czasie przechodzi w stan spoczynku. 
Spraw a przyznania em ery tu ry  d-wi 
-Minkiewiczowi będzie poruszona -i:i 
cżw arlkdw em  posiedzeniu l tad j Miej 
skie.j-

Dr. Minkiewicz ceniony by! w y so ­
ko dla wybitnych kw alifikacyj zaw o­
dowych. Jem u w pierw szym  rzędzie 
zawdzięczać należy uporządkow ał. '  
s tanu  san itarnego  na terenie Wilna.

—  „T o m m ak "  zamierza u ru c h o ­
mić kom unikac ję  au tobusow ą między 
Pośpieszką i U o ło k u in p ją  (plażą). 
D owiadujem y się, że Tow arzyslw ó 
Miejskich i Międzymiastowych Komu 
nikucyj czyni w m agis trac ie  s ta ran ia  
o ze/wótesiic u , urucliomicnie k o m u ­
nikacji au tobusow e | na szlaku Poś-

-pieszka— Kolon.ją M agis tracka— Wo- 
loktimpja (plaża). NTa trasie  lej „T o m ­

ków) od godz. 18 do 19
—  Okręg Wil. Akademickiego Zw. 

Zbliżenia VIiędzynarodowego -.Liga”
podaje  do wiadom  iści, że d y ż u r y  
członków Z arządu  odbywają s ię  wt o- 
kresie wrakacy)nym  w pontedzia łk ' ,  
środy i soboty od godz. 12 do 13 w- lo ­
kalu  Ligi. przy ul Sawicz 15, tci. 
16-01.

—  Zarząd  Koła Polsko E s tońsk ie­
go zaw iadam ia, iż we środę dn. 5 l ip­
ca rb. odbędzie się nadzw yczajne  ze­
bran ie  członków Koła w lokaju Kon 
wentu Polonja, ul. Królewska 7. Po 
czątek  zebrania  o godz 20. Obecnośe 
obowiązkowa

—  Koło Pol.sko-ł/Otcwskie. W dn. 
6 lipca rb. o godz. 20 w lokalu  A. Z. 
Z. M „L g a"  ul. Sawicz la. odbędzie 
się nadzwyczajne zebran ie  członków 
i sym patyków  Koła. Obecność człon­
ków- obowiązkowa.

SPRAWY SZKOLNE
K e n ń s j ł i  c g z a n ń n ó w  p a ń s t w o w y c h

Bna-k , ze względu na  zły s.tan drogi,
zamierza puścić wozy inne- ttiż k u r ­
sują w mieście P raw dopodobnie  m u  
chom ionych zostanie kilka .,Chevro- 
Ietów“.

W spraw ie  tej dy rek to r  „Tom m a- 
ka"  p. Jan k o w sk i odbył onegdaj n a ­
radę z naczelnikiem  wydziału d ro g o ­
wego m ag is tra tu  inż. W ątorskim .

Z UNIW ERSYTET!’
—- Godz ny ulu arera B t b l j o t e k i  Uniiwer- 

*ylr*-kiej  w W i tn i c .  D y r e k c j a  B ib l jo te k i  kn 
m u n i k u j e ,  i i  w  *ykres-« w a k a c y j  l e tn i c h  nd 
1 d o  29 i p e a  xt Ifi sienpn.ia do  2 w rz je śn ’ .

. ln i e  n a  n a u c z y c e l i  s z k o t  ś i c d s r a  li poda j- ,  
d o  w i i d o m o ś c i ,  że  e g z a m i n y  p a ń M w o w e  n a  
mniczycicl-i  s.zkót ś r e d n c l i  ( n o w e g o  ly p u '  w 
o k r e s i e  e g 7 a n i in i i c y jn \  m j e s i e n n y m  b r .  r i :  
p o c z n ą  .s ę d n  a  3 p a ź d z i e r n i k a  b r .  K a n d y ­
d a c i  i lupuszC zen i  d o  e g z u m  .nu. k b i r y  pragna. 
przy-t iUpie d o ń  w ly m  o k r e s i e ,  w nS; zgłos ić  
a ię  p j s i n a  o d o  K o m is )  eg y .am N iacy jn e j  w- 
l e rm  i ie d,( ) 16 w~rześn,a br . ,  , k l a d a j ą c  j-■.I 
n o c z e . ś n e  opŁalę 75 zf.

R o z k ła d  „i. t e rm  my egzam inów - b ę d ą  po  
d a n e  d o  w ado-mości  : i in le re so w an v eh  d r o g ą  
o g ło s z e n ia  w lo k a lu  K o m ik j i  e g z a m i n a c y j n e j  
— ti iniwersyLot ul. r n i w e r e y t e c k a  3, 11 n.

T eg o ro cz n i '  a b i t u r j e i i c  P a ń s t w o w e g o  
S c m i n a r j u i n  N a u c z y c ie l s k i e g o  M ę sk ie g o  oi. 
T<snia.sza Z a n a  w W ifn  e:  Arc n io w icz  Z en o n .  
B a jd o w  cz  Ka.zim:ier-z, B Ł ełąuow iyz  W ś t w u ’ 
lod ,  B u k o  K o n s la n ty ,  D o w a l  .Stamislaw U le  
bowic.z E d m u n d ,  J a s a io k i  W ł a d y s ł a w .  Je -  
w ie r  Eugen jus-z ,  d u r e k o  W ł* jdvs ław  K ain -  
k in  W ła d y s ł a w  K a w e c k i  Antoir i , K o b l a n A '  
M c h a ł ,  Kirle-ndo dan.  K o n o i io w io z  R o m u a ld  
Kol te r  Jó z e f ,  K.iwieew irz  W in cem ly ,  f-am;c 
Miikolaj , Ł u to w - ' f z  .Mn, \ a d b o - r n y  E«.Bnan, 
Masiam J a n ,  Mudry.k .Szymon, O p o w 'e z  T ,  
lus . Paw lukiiew cz  J a n ,  l^.lecki A n lo n i .  T co  
t a s e w ie z  I z y d o r  J l o m a n o w s k i  J ó / e t ,  R u s a ­
k ó w  M aciej ,  S m o s a r s k i  Teol.il,  S t u r t  s P  , i 
S o b o le w s k i  Jó z e f ,  S z a n t > r  S t a n  &! iw, Szlu-  
i yoz  Ens- lachy,  S /y ina .n  I g n a c y ,  WTas 'Jew ok i  
P  o t r .  W Teneniiej E u g em ju s z ,  Z a h o r s k i  W', 
to ld ,  Zyglew-iez I -eon i S t a s z k ie w ic z  Jó z e f .  
*zech.nych,

W y ż e j  wynrieniieni  -o trzym ali  dyrdom*- 
d o j r z a ł o ś c i ,  u p r a w i a j ą c e  ich d c  n ą m 'Z £ n .A  
w p u b l i c z n y c h  i  p r y w a l n y i  li .szkedarh  póW- 
śzi-cln iyrli.

— AfcfflPlw-enci 4 - l c t iu c j  S z k o ły  H !'nd< i- 
w c i  .Męskiej S to w a r z y s z e n ia  K u p c ó w  i P rz c -  
m y s ło w e ó w  ( ih r z e ś c i j a n  w  W . l n i e  ( l i . . ,kup .a  
4| wr-ieleni d o  s z k ó ł  p o d c h o r ą ż y c h  P o w i a ł a  
w a  K o m e n d a  U z u p e łn i e ń  W Urno— Atias to, pU 
m e m  z d n ia  2(i e-?.i-rwca br .- tzaw iasl,nn ła l)v 
r c k c j e  S z k o ły ,  z*T uKsp.lwenci  j z k o ł y ,  j a k i  
p o s i a d a j ą c y  p raw  a d o  • s k r ń c c n i a  .słuz,bv w u j -  
.skow ej.  z o * la n ą  ju ż  w b i e ż ą c y m  .ro k u  wcieli- . 
ni d o  s z k ó ł  ip-odchiirpżych ia"zerwy. l)->ua 
n a le ż y ,  że  w s p o n m ia n a -  S z k o ła  j -st d o t y c h ­
c z a s  p i e r w s z ą  s z k o łą  h a n d l o w ą  w W il  ia  
k t ó r e j  a tw o lw e n e i  m a j ą  p r a w o  w s tę p u  I i 
s z k ó ł  p o d e h -o rą ż y e h ,

— \ow<- m aturzyści gim nazjum  dla tli
i i r b  i m  k.s. P i o t r a  S k a r g i .  W c z o r a j  zak ru i-  
czo.nt*zostałv egzam im a  m a t u r a l n e  w  Gim-

ROZN
—  (.• użlicu lątjwiększą plagą W it

na. W tygodniu ub. władze sanitarn-- 
/an o to w a ly  ,na lerenie Wilna 32 w y­
padki zasłabnięć na choroby zakaźne, 
w tem na: tyfus brzuszny  2, płonicę- 
8, błonicę 3, gruźlicę 17 (w tem 6 zgo 
nów), i różę 2.

-N a m arginesie łych danych trzeba 
zaznaczyć, że s tan  zdrow otny Ludna- 
ś< i w osta tn ich  czasach stale ulega po 
prawie. Zasługa tu w pierwszym rz ę ­
dzie san ita rn y ch  lekarzy  r e  jonowych, 
p racu jących  pod bezposredniein  k ie­
rownictwom naczelnego lekarza  m. 
W ilna dr. Minkiewicza. P lagą t rudną  
do zwalczenia pozostaje nadal g ruź­
lica- k tóra  naskutek ogólnego zubożę . 
nia ludności j pogłębiającej się nędzy 
mn ułatwione w arunk i grasow ania.

—  W M . In c z.iipi-i.U-.stownno 7600 w ek s l i
W  c i ą g u  uic.ju n a  -U-rcn o w y j e w ó d z t w a  w l le ń  
s k w g o  -'.ailiriit-csbiw-ino 9700 w eks l i  n a  -sumę 
1300.000 z ło ty c h ,  w U-m iwa lęre-n ę W i ln  < 
7300 weka! na .sum ę 1,100.000 z tn ly ch .

W  * > s w » k u  d () nr-iss-iąca p o p r z e d n i : g o  
lość prole .s lęw  an  j  ch  w.-A*Ii i r i ia x r - sp a d ła  r’o 

t ł u m a c z y  s  ę s k u r c z u n i c m  J ię -  o b ro tó w  j 
u / r U s l a j ą i - y m  k r y z y w m  zaufaii-isi.

C z y te ln ia  C z a s o p i s m  aity .styc7.no - Li- 
. ł- raekic l i  R a d y  \Y - .. Zr/, ., / .- -u  Art .  p r z y  ul. 
O s t r o b r a m s k i e j  4  (Cela K o n r a d a )  c z y n n a ,  
j e s t  m i m o  w ak i . i  i j ro d z ieu iu ie  -od godz.  6 do 
9 w i c r i # r c m .  C z y te ln ia  zaw ii- ra  7 0  w y lw i - r  
i . y d i  ( zwioipisili ze w s z y s l k c h  dziedz-in .sztuiki 
w ,.-.-i--'.c-u jjg-zy.kaeh.

W s tę p  j e d n o r a z o w y  20 g ro szy .

0 nowe rynki zbytu.
Wyjazd delegacji rzemieślników 
v  wileńskich do Łotw y.

W  początkach  przyszłego tygod­
nia udaje się do R\’gi delegacja no- 
wopowsiaiego przy wileńskiej Izbie - 
Kzenneślniczej b iura  eksjiorlowgo. 
Dplegacjn iłędzie miała na  celu zbada 
nie na  miejscu możliwości eksportu  
do Łoi wj wj-robów rzemiosła wileń 
skiego oraz yrzi-nrowadzi ni<- pertralś
t ł5jg z jir/i-us-tawyjeielami im porterów  
am erykańsk ich  którzy obecnie baw ią 
w Łotwie. Delegaci nasi będą zabie­
gali o dostaw ę do Ameryki Północn. 
beczek wileńskich. Jak  wiadomo, 
per trak tac je  z im porteram i a m e ry ­
kańskim i w spraw ie  tej dostawy- to ­
czą się już od dłuższego czasu i. jak 
przypuszczają c z \u n ik i  m iarodajne , 
wkrótce "zostaną sfinalizowane.

P om oc  d la  bez robot n l / i  h 
nie jes t  f i lon  'ronją 

s a m o o b r o n a !lecz
♦V ‘ wV* rP*~-v;*v -

ZY6MUNT NAGRODZKI,

W y p r a w a  W i l e ń s k a  r. 1919
we wspomnieniach cywila.

( K a r tk i  z  pam ię tn ik u) .
Do iu rg ie i  za ję t jc l i  przez ułanów jeszcze z wui' - 

czora, wjeżdżamy o gouzinie 10 rano. Przez caią d łu­
gość ulicy głównej, prow adzącej do kościoła, widzę 
sceny tak  bardzo znane z ob razków  Kossaka. l u  utaio 
czyszczą konie i p rzekom arza ją  się z dziewczętami 
a racze j b ron ią  się przeciw atakow i d lewcząt, kłbia,^. 
/u jąw szy  m ocne stanów sko za płolem j o płot oparte , 
p o d d a j ą  w wątpliwość odwagę i waleczność ułanów 
Tam  ułan pod sporj  111 wąsem, bez m unduru ,  w ru/ 
che łstanej koszuli, myje konia a dziewczynki roz­
baw ione, roześmiane, pośpiesznie w indują  dla niego 
ze studni w iadro  w ody?! t. d. i t. d.

KajDÓitan Bełina /.e sztabem  s taną ł kw ate rą  w Pa 
włowie, m a ją tk u  p. W agnerow e j (o jeden kił mim : 
od rurgie l) ,  m j  /.aś t. i kap ilau  Stawek ze swoją 
g rupą  —  na plebunji u slarego mojego znajomego 
księdza Szepeckiego.

Zaraz wyłazi kwestja  obiadu. \ \  pra'wdzie w lu r -  
g ieiach n iem a takiej nędzy pow ojennej z jaką lvlo- 
krolnie  spotykulisnij się w czasie naszego m irszu, 
to jednak w skutek tego że już od k ilkunas tu  godzin 
są tuta j u łany, szwoteż.ery, urlylerzyśei kouui. k tó r - \  
przybyli z ape ty tem  n ap tw n o  nie gorszym od ii.i-.zego 
i już dużo -.pustoszeni i w sjńżuriiiuch gO'podvń nui 
sieli zrobić sądzę, że znów trzeba będzie zajrzeć do 
m oich  zapasów, i daję się na de lika tny  w-ywiud do 
rozproniienioimgo ksiiui/a Proboszcza. W trakcie tego 
w wiudu postanaw iam  znacznie przyczynić sir *lo 
tego zeby obiad w ypadł co się zow ie w> p: n ia l J- 
KsiącJz Proboszcz wciąga do konferencji gospodynię 
swoją P ro jek t  u jc im  m akarony  i oładki. Muszę zwro 
cic uwagę Sm. Czytelników, że pod w/.gledmii d ań  
i jpo jobu  przv rządzi 1 1 1 1 byliśnij skrępow ani 18-go 
kw ietn ia  r. 1919 to był W ielki Ptąlek mv zas gości 
łiśmy pod dachem  plelianji.  Takie rzec/y  jak. si mina 
boczek, szmalec, łój byty stanowczo wyklusz-mg, 
Uchw'aiamy więc m ak aro n y  z mlekiem i oładki na

boszcza, tudzież  ofiarność, przedśw iątecznej poboż 
n j c h  jia ra fjan ,  w dosta tecznej jlości są. mleko też się 
jakoś znajdzie, zaś m ąkę j masło ja daję!

Rad byłem że aż z tak  w spania łym  ob iadem  w y­
stąpim y. Po tej rannej  hi storji z porucznik iem  Kir 

jednak wracała myśl: a może is to tn ietiklisem ciągle

W drodze do Wilna

T E A T R  i M U Z Y K A

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE 
—  Iz b a  R . i i n  ii-SIn: r / u  w W '( in !e p oda j* ’ 

d o  wuKiojnośi-. ż.e Z a r z ą d  l / b y  is. tau<j-wił t u 
m in  eslaU-*-.7ijv wplaca-n i 3-ztol-.}wy<h op  
la l  n a  rz*-cz Izbv na  dz  e ń  15 I -pca  1933 i 

O d  t y c h  svszystk ':ch ,  k t ó r z y  d o  lego  d n ia  
r,iiN u ,szivą • n a l e ż n e j  o-platy z-ostanie o-na bi -7  

zwłoc-zii ii Sc-ą-gn i ta i |i rzez E r z ę d y  S k a r b ^ w . j  
d r o g ą  egz-i-kacj.'.

—- T e a t r  L e t n i  w o g r o d z ie  B e r n a r d y n
uk in —  g r a  d-ziś 5 l ip c a  o  g o d z .  fi m in .  15 
w ie c z  p o r y w a j ą c ą  h u m o r e m ,  m ł-H łością  i 
l e m jK - ra m e n le m ,  w ę g ie r s k ą  k o m e d j ę  „B ez  
p o s a g u  o ż e n ić '  s i ę  n ie  mcą(ą‘‘, -która w y p e l -  
«:ia 6-ia-ie -w idow nię  T«aitru I .e tn io g o  p o  b r z e  
gi, r o z b a w i o n ą  p i ib lk^no .te i .a .

J u t r o ,  i-z\var-tek b li>p*a p o  r a z  , e z w a r 'y  
„ B ez  (K-sagu o ż e n ić  s ię  M e  m o g ę ‘2

—  . . J I M  I J1LL", k o m e d j a  m u z y c z n a ,  k i o  
r a  ś w ie c k a  t r y u m i y  na  w .s /y s lk ieb  sy e n u r t l  
curo .pojsik ieh ,  p i - tna  d o w c ip u  i mwlody.jn-oś- 
i-i, u k a ż e  .się w k r ó t c e  n a  s c e n ie  B e r n a r d y n ­
ki . A t r a k c j ą  „ J i m a  i J i l l a "  b ę d ą  g o ś c in n e  v, y 
s t ę p y  uzdoLnioneg-o mtodeg*, a r ty s ty  M *- 
c z y s ł a w a  W ę g r z y n a  (sy tja  z n a k o m i t e g o  J ó z c  
f a  W ę g r z y n a ) ,  k t ó r y  ro lę  J i m a  k r e o w a ł  w  
L o d z i .  —  P a r t n e r k ą  e jg o  -będzie żńatKj p i 
b l irz ii iośri  w i le ń s k ie j  H a l in a  K a m i ń s k a  — . 
w s p a n i a k ’’ l a i j t t  re-prezientować b ę d z ie  p a r a  
A rty s tó w  b i i le lu  O p e r y  Ł o te w s k ie j  w R v d / e  
p p . :  E d y ta  P fe i l e r  i Z e n o n  L e s z c z e w s k is ,  Ar 
t y s i ę c z n ą  o j i r a w ę  d e k o r i i e y j n p  p r z y g o lo w n  
je  M ako ji i ik  r e ż y s e r j a  D -ra  R o n a r d  - 
B u ja  ń sk ie g o .

—  W z n o w i ł  n ie  v, J o w i s k  o p e r e t k o w y c h .  
'S ła ły  Zes-pół T e a t r u  M u z y i z n e g o  L u t n i a "  
p o  p o w r o c ie  z w y s tę p ó w  w K ry n icy ,  z a n r e  
r z n  w  s o b o t ę  n a j b l i ż s z ą  w-znowić sw ą  d i i a -  
i a  1 n o s r  B ę d ą  to  w id o w is k a  p o  c e n a c h  p o p u ­
l a r n y c h  KspeLjailinie z n i ż o n y c h  n a  o k r e s  l e t ­

ni)  —  a  w ięc  d o s t ę p n e  d l a  k a ż d e g o  w 'd z a .  
W  s o b o t ę  w y s t a w i o n y  z o s ta n ie  c ie s z ą c a  się 
wie-lkiem p o w o d z e n i e m  o p e r e t k a  G i lb e r tu —  
„■Cnotliwii Z u z a ł i n a "  z  B. H a l m i r s k ą  w  ro l i  
l y tu ło w e j

W S R Ó U P I i  M.
—  K u m o r  tiipoo-wy mliesięCzn^ka „ M Ó J  

D O M ” p r z y n o s i  m am  w ie le  e, s k a w f e h  i a k t u  
a l n y c h  a r t y k u ł ó w  j a k :  I n i c jw k -w  z W a l a  oe
w iczów n .ą  p t .  „ L u b i ę  g o s p o d j i r s fw o ' ' ,  W  ją

ze | i ę
z io ła  le c z n ic e  —  A P o d g ó r s k :e j ;  „Vi / knz* w

P A R K  IM. G E N . Ż E L IG O W S K I E G O

DłAi, we ś r o d ę  5 I-'pea o  godz.  3 w  od- 
ibędżk* s ię  kruje-erl w i l e ń s k ie j^ o - rk ie s l ry  sy m  
f o n i c z n e j  p o d  d y r  R. R u b i n s z l e j n a  z udz^a  
ł«m  w a i s z a w s k i e h  a r t y s t ó w  t e a t r u  .,8— 30'' 
u lu l i  e n i c y  pułil* e z n o ś c i ,  u r o c z e  j ,N ,n,y W i h ń  
sikiej, o p e r o w e j  ś p e w a c z -k i  ( s o p ra n  i —  Kii 
R u d n ic k i e j ,  T a d e u s z a  C h a e a u  —  Z a k rz e w ­
s k ie g o  i z n a k o m i t e g o  wiKlew-disly h o m o  
r y s t y  S t e f a n a  L a s k o w s k ie g o .  W y k o n a n e  b ę  
d ą  inajn-owsze p r z e b o j e  i h n m o r y s l y o z n e  pio 
sen.ki s k e c z e ,  t a n g a  b rązy  li jsk e  i g ro t e s k o  
w e  t a ń c e  p r z y  akon i -p a i i ja in em -ie  Z. .Soiomo 
n ó w n e j .

ki s p o s ó b  samodz.iefni-e z a b e z p ie c z y ć  (ią w

NA W ILEŃSKIM  BRUKU

ki  d l a  f o t o g r a f ó w  a m a t o r ó w “  K. .Skłania ■^kar 
„ C o  n i is ić  n a  p.laży i w- u z d r o w i s k u -'; R a d y  
k o s m e ty c z n e  p .  P o z n a ń s k i e j  p t  „ L a t a  w c ł u  
żh ie  u r o d y " .

W  r a m a c h  p r a k t y c z n y c h  p u l lo v e r  d o  k ą  
p ie l i  s ł o n e c z n y c h :  s p o s ó b  w y k o n a n ia  t a n . j b  
i ł a d n y c h  s u k i e n e k  le tn ic l i ;  o r a a  p e l e r y n k a  
wt-iin iana; M e n u  n a  10 d n i  i p r z e p i s y  k u c h  n  
ne. ą

J a k o  d o d a t e k  d o ł ą c z o n a  jc.st t a b l i c a  kr  
j u  i h a l l ó w  z o b j a ś n i e n i e m  w n u m e r z e .

N a / -w róce n ie  u w a g i  z a s łu g u je  I W i e l k i  
K o n k u r s  F o i to f ra f i j  A m a to r s k i c h  m ie s i ę c z n i  
ka  M ój  B o m “ d o  k t ó r e g o  z p e w n o i c i ą  s t r - 
r.ą. wt-żyslk <- ozy leinicz-ki. ®

n i e s z c z ę ś l i w y  w  y p a d e k  p r z y

P R A C Y .

W e z e r n j  n a  s t a c j i  W i l n o  u leg ł  a-zzkodze 
n fu  goleni- I p r a w e j  r e k i  r o b o t n i k  k o le jo w *  
J ó z e i  I h i t i n o w s k i  k t ó r y  .-iimiowoin e przec i i -  
w a l  iałal*,-w a,,y w a g o n ,  ehe i ie  s o b i e  p r z y  śp ię  
s z y ć  w y k o n a n  ie p r a c y .

I k u b n o w s k ie g o  o d w i e z i o n o  d o  s z p . ł a l a  n a  
W i lc z e j  1 ,aph-

Komunî anja Autobusowa
Wilno— Grodno.

O d ja z d  z Wilna: 7 30 r. i 15. HJ 
z Grodn a:  5 30 r. i Ićj H>

U  W A  G  A  l W  * o o o t v  n i e  o d c h o d z ą  z G r o r * n *  
o 5 3 0 , a z  W  i n *  o 7 . 3 0 .

D ź w i ę k .  K i n o - T e a t r

U S I N 0
vVielka 47, t e ! .  15-41

oz,*, w i c u „ . . „ . n , ,  i) D,i,i. i u,*,,. awanturnicarzystkil Wesol* opcre l̂c* frnncuska leżyserji De V»ncoibei!a p. t. _
W  r o i .  z ł r p r z e p i ę k n a  R e n e e  O a v ł ! I e r S  i R o b e r t  A r n O U X ,  j e d e n  z c z o ł o w .  w y k o n ,  f i l m w u  »K o r g r e  s T a ń c / y '  
2 )  P r z e b ó j  c z e s k i  DZIELNY WOJAK 5ZWEiKa *— N a s t ę p n y  p r o g r a m :  B a j e c z n e  w i d o w i s k o  Bfdty W Ó ^ 2 M

P A N
Z powodu w ielkiego powodzenia

j e s z c z e  d z i ś ! TAJEMNICA SEKWANY
N A N  P R O G K A M :  P »d < dlw lękuwy. C E N Y :  N «  1 i . :  B a lk o n  25  gr.p P a r t e r  5 4  gr. ’

W K R Ó T C E :  n i e z r ó w n .  k o m e d i a  C O H N  I K E L L Y  W  T A R A P A T A C H  o r a z  m e l o d .  ' i lm  W  m a ł e j  o w i a r e n c e

D ź w i ę k .  K i n o - T e a t r

H E L I O S
W i l e ń s k a  3 8 f t e l .  9 -2 6

D Z  1 Ś 1 N i e  z w r a c a j ą c  n a  s e z o n  l e t n i  a r c y d z i e ł o  p i k a n t e r j i  ! 
w a l k a  G r e t y  G a r b o  Ta d o  w  w y » .  p i k a n -
i M a r l e n y  D i e t i i c b  k O t U l O W
1 ) P o D k i  f i l m 

e g z o t y  c z n y

S ł y n n a  n a  c a ł y  ś w i a t  p l a t y n o w a  b l o n d y r  * r y -

ZOW ń Z  D R U G IE J  R Ę K I
fiŁO S  PUSTYNI Cr,uj su źudk NK;u,25gr., ,T.

t n v m  f i l m i e

u  R  Y  P  Ę ; PR Z I Ż  IĘ B i E
BÓŁEIARTREtYĆZNE, .

v : :  ^ staw ow e ;ko
'j -T. „ - ■ " GC8 •: 1 v- ,Ż:r r.

-zfr k' " "' ■ ---
^PROJZKIjfE WYRABIANY!W P:omGI:"ł. . *7. ąr Sfeg V

. - .* 7. [ 1 , v
ZADAięifORYGIHAlHYCH;l>R.OS2tó'A-Sfes.;- V. C-,■ -7.--"śto ■->7.-■ ■ ?;-7!tifc-s-- ------ - t-i

z. KOGUTKI EM"'źSĘP i& L

P r z e t a r g .
W d n i u  10  l i p c a  r .  b.  o g o d z .  1 0  r a n o  w  Z a k ł a ­

d z i e  W y c h o w a w r z o - P o p r a w c z y m  w W i e l u c i a n e c b  o d ­
b ę d z i e  s i ę  p r z e t a r g  u s t n y  n a  d o * t a w ę  a r t y k u ł ó w  s p o ­
ż y w c z y c h :  m ą k i  p s z e n n e j  500.. k a w y  » E n r y l o “ 1 4  k f . .  
h e r b a t y  5 kg . ,  k a k a o  „ S u c h a r d "  7 kg . ,  s ł o n i n y  k r a j o ­
w e j  s o i o n e j  5 € 0  k g  , c u k r u  k r y s z t a ł  100  k g . ,  s o l i  b i a ­
ł e j  1 0 0  k g ,  k a s z y  p e r ł o w e j  ( p ę c z a k )  1 0 0 0  kg- ,  k a s z y  
m a n n e j  100 k g ,  t a s o ł i  b i a ł e j  5 0 0  kg . ,  g r o c h u  p o l n e g o  
500 k g . ,  m a k a r o n u  HŁ o m M 5 ^ 0  kg . ,  e s e n c j i  o c t .  15  k g .

O D r t y  n a l e ż y  s k ł a d a ć  n s j p ó ż n i e j  d o  d n i a  10  l i p ­
c a  r b .  d o  g< d z  10 r a n o .

P r z e d  z g ł o s z e n i e m  s i ę  d o  p r z e t a r g u ,  n a l e ż y  w r a z  
z * o f e r t ą  z ł o ż y ć  k a u c j ę  w  w y s o k o ś c i  150  z ł .

B l i ż s z y c h  i n f o r m a c y j  u d z i e ) *  Z a k ł a d  n a  m i e j s c u ,  
w z g l ę d n i e  t e l e f o n i c z n i e  ( t e l e f o n  N o w o -  Y i l e j k a  ĆE c o  
d z i e n n i e  o d  g o d z  8  d o  ( 5 -e j .

Dyrektor Zakładu.

jPotrzeoa przeprowadź ć niejjoracje
10 ha ziemi w W i l n u .  B>ura lub inżynie­

rowie  proszeni  są o skłaaan>e ofert. 
Informacje:  Subo cz  28, od  10—2 i 5 — 8 w.

Pracownia OBUWIA 
M. DRZFEWIŃSKI

Bonifraterska'6
P R Z Y J M U J E  O B 8 5  A L U N K I  i R E P E R A C J E

k a l o s z y  i ś n i e g o w c ó w .

- Blumowicz
C h o r o b y  w e n e r y e z a e ,  

u k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w a ,
ul. Wielka Nr. 21r

t e ł .  9 -2 i .  Cd  9 — 1 i 3 — T. 
W .  Z .  P .  29

o r a z  r e p e r a c j e

^▼WfTTfTfTTfWWWWTfTWTWWTTTTyTyyyywywyyty

KAŻDE 06Ł0SZENIE 1
n a j s k u t e c z n i e j s z ą  p o m o c ą  j e s t  t y m ,  
k t ó r z ą  o g ł a s z a j ą  s i ę  w y ł ą c z n i e  
w  n a j p o c z y t n i e i B z e m  p i ś m i e

t „ K U R J E R  W IL E Ń S K I"  i

dzwonki sygnailzdcy]-
ne, ustawienie aparatów 
radjowych I telefonów
w y k o n y w a  k o a c e s j o n o w *  

n y  e l e k t r o m o n t e r

ST. PI0REWIC2
u,. Ofiarna Nr. 9 m. 14

B. nauczyciel e iud.

D uży g s ia i
( m o ż e  b y ć  w o z o w n i ą  l ub  

s k ł a d e m  n a  t o w a r > )
DO W Y  A  J Ę C I  A
Z a r z e c z e  N r .  7

K R Y N I C A
C h r z e ś c i j a ń s k i  P e n s j o n a t  
D - . a  Ł a z a r s k i e g o ,  t r z y t y ­
g o d n i o w y  p o b y t  z  k ą p i e ­
l a m i  m i n e r a l n e m i  2 8 0  z t  

u r z ę d n i c y  2 5 0  z ł .

u d z ie la  lek c je  i k o re p e ty c je  
w  za k re s ie  8 k l a s  g im n a z ­
j u m  ze  w s z y s lk ic h  przed-  
m io tó w .S p e c j a ln o ś ć  m a t e ­
m a t y k a ,  f i z y k ą ,  K z - p o l ­
sk i .  Ł a s k a w e  zg łoszen ia  da  
a d m i n i s t r a c j i  „ K u r .  W i ł . 1 
p o d  b .  n a u c z y c ie l .

AkuszćsrKa

i "
p r z y i r  u j e  o d  9  d o  7  w i e c * ,  
u l i c a  K a . z l s a o w a  7 , m .

W  Z .  P .  Nr .  b9 .

A k u s z e r k a

H .  & r z $ z m z
p r z e j m u j e  b e z  p r z e i w y  
pT2« p r a w a d 2lłn  s\% 

7 . p i e r z y n i e *  , T e m .
- a  l e w o  G e d e m  i o w s t  

ul.  G r o d z l r *  2 7 . ^
W .  Z ,  N r .  3 ł 9 3

SPRZEDAJE
p o  c e n a c h  b.  n i s k i c h

r o b o t y  recźne
m a l o w a n e  ( p o d u s z k i ,  p a ­
r a w a n y ,  e k r a n y ,  m a k a t k i )  
k o m p o z ,  o r y g i n . —  w ł a s n e  

L w o w s k a  2 4 , m .  10

T ib k i s p r z e d a m  p l a c

ś l i c z n i e  p  o ł o ż o n y , 3 0 0  s ąż .  
D o w i e d z i e ć  s i ę :  Ś*to Jań*  
s k a  1 1 — 3 , o d  g.  16~— 18

Akuszerka
Śeirłaiawsk?

przeprow adziła
n a  ul .  O r z e s z k o w e j  3 — 12: 

( r ó g  M i ' k i e w i c * ą )  
Xvct*MM ^ * . b i ne t  k o s m e t y e s  
» } ,  u s u w a  zroarszcr .ki ' .  b r «  
d a w k i ,  k u r z * ’k i  i  ^ 4 * 0 .
W .  Z .  P  4 8 - 8 3 2 -

A&solwentka
g i m n a z j u m  p a ń s t w o w e g o ,  
p o z o s t a j ą c a  w  k r y t y e -  p® 
w a r u n k a c h  m a t ę -  j T l n y c h ,  
p o s z u k u j e  j a k i e g o k o l w i e k  
z a j ę c i a  w  a d m i n i s t r a c j i ,  
a ą d o  w n i c t w i e ,  h a n d l u  lub-  
k o r e p e t y c y j .  Z g ł o s z e n i a L  
K n i a b i n i n ,  p o w .  W i l e j k a ,  
p o d  . o c z e k u j ą c a - M .  T .

Maszyna do pisania
d o  s p r z e d a n i a  ( z u p e ł n i e  
t a n i o )  u l .  B i s k u p i a  N r .  A 

b i u r o  b .  l o m b a r d u

rę godzin z mis j waz, z a w  ierajijeycJi łżiały jak  młt-ko 
m ak aro n ,  buchała  para  na  stoję. Ale m ak a ro n u  nie 
wystarczyło j trzeba było dosztukow ać zacierka. Lee.-.
ze i ta, jak m ak aro n ,  była bogato bielona m lekiem

■i.p. \  b r a m o  w i e / .  i k p i  W i t l i r y  SI

nakow ała  szalenie.
Po zupie, dla większość- biesiadników  pierwszej 

od pięciu dni nastąpiły  oładki w fd m  
cane na talerze, jtrzy ic is łem  przę­
śl rzeganiu kolejności wprost z pa
telni. Taki sjmsób podaw ani i miał ią 
dobi-ą dla b iesiadników .tronę, że ka 
żdy z n ich  po spożyciu swoielt mógł 
się przyglądać innym  jedzącym i gdy 
po 15 czy 20 m inu tach  docdiodzda do 
niego kolejka nas tępne j patelni r 0- 
ladkaimi. miał ajtetyl re&łyluowanj- (i:> 
pełnych stu procent. Ja nie mogłem 
na długo zasiadać do stołu, musia-łem 
pilnow ać porządku, spiawno.śii robo ­
ty, no i tego żeby ciekawi, klórycli 
coraz więcej zbierało się w kuchni i 
przejściach mniej ehwylali oładek z 
łalerzów i patelni. Obiad, spożyw am  
z wiełkiem zadowoleniem, wśród 
gwaru i wesołości- zaciągał się. Pa 
Irzęch czy c/derech god /iuach  p. K i- 
(tilan s]tółm:zeslnik biesiady, poęzął 
się niecierpliw ie gayż czas było szy 

•się 
i

nnej, z p rzed wieków, k anap ie  rozsiadamy7 się (oczy­
wiście nie cała grupa). Jest j es z-c ze światło. Korzysi.i 
z tego wielki am a to r  fo togra fow ania  por. .releniews . 1  
i jeszcze raz, tym razem ostatni przed Wilnem, b ie­
rze nas na ap a ra t  To zdjęcie, a zdfje mi się i d w i  
inne, ln ly  rep rodukow ane  ale co się stało z innem ?  
Panie poruczniku, odezwij >ię, nie żałuj towarzy szom 
I w' oiu 11 nieśmiertelnoś-ci!

Kolumnę sform owano, juk sądzę, z uwzględnie­
niem walki w d>rodze„ gdyż wcale inaczej niż do tych 
ezas to robiono (irupa E kspozytury  znalazła się 
w środku. Zajm ujem y swoje s tanow iska na wozach 
i czekamy Czekamy długo. P raca  nad  wykończeniem  
szyku w n  w gorączkowem  tempie.

Nareszcie skończone.
Wzdiuż kolum ny przejeżdża kpi. Sławek i gł< 

sem jak  stal tw ardym  raz poraź z aj to w ia d a :
-  Nie rozm awiać głośno, nic palie. Za a ie /a -  

losowa nie się -— kula w leb.
Powiało powagą sytuacji lak  ki się juf: ził’ 

f iuat nasizei- odby tei  w cmoużi.e i giouz.krw aw y fiuat naszej- odby tej  w clKuazie i git 
!>«*£ snu i wypoczynku. . pom im o to tak  wesoł -i, t 1  
niezapom nianej „w ycieczki ' .  Już tylko 5 mii u 
nas od Wilna, lian i u ł ko powinniśmy być tam

kowuć się do końcowego etapu wy
l a k  m a r u d z ę ,  
zw y k l e  d iu g o

maśle. Nie przeczułem niestety, jakie to te oładki
■smoki na masło,

Jajakądzięk. nosu>)śei kur \ ' ła sn y ch  księdza P ró ­

by leni za skąpy. Teraz, się przy najm niej zreit thililuję.
Zawrzała praca. Cdy jedni w kuchni krzątali się. 

drudzy, z polecenia księdza proboszcza, z garnkam . 
yv rękacli. jżobiegii <lo okolicznych \yio.*ek i zaścian- 
kóyy w- poszukiw ania  mleka. Ja również nie s iedz ia­
łem bezczynnie. Raz wraz wyjtadalem z kuchni na 
miasteczko w poszukiw aniu  innych moich lutaj /n a  
jomych w celach bynajm nie j  nie bezmleresoyynych 
Raz gdy lak przebiegam  p rze / rynek  yy-idzę posuwaj:) 
cą się -urę i kogoś głęboko „zaku-tanego" y\ burkę,
towarzyszącego jej- Ten kto-, zdaje mi się kogoś p rz y ­
pominać... Zabiegam drogę, p rzyg lądam  się —  1 'rob 
sor F erdynad  Ruszczyć! Go za przy jem ne spotkanie. 
Profesor jedząc do rodziny swojej w W dnie na Świę­
ta. Teraz oczywiście pojedziS‘razem z nami. Łiągnę 
go na m ii /ą  kwaterę, gdzie zna jduje  ktiku zna jo ­
mych.

P raca  yy kuchni poszła lak spra w n ie, ż- już w [ta

jjrayvy i narzel-ał, że 
T rudno, yyielkic uczty 

tryyają. Zresztą yy króiee o końcu obiadu zadecydowało 
całkow ite  yyyczenpauie się ciasta  yy d/.ieżce.

lyolumna m a się sform ow ać w Pawłowie, dokąd 
właśnie n a ty ch m ias t  .po sKOńczonym o biedzie kap itan  
Słayyek niezwłocznie się udal. Z szar*. o licerskici' 
[tozosiają z nami tylko dyvuj porucznicy: pp. Jęd r /e  
jeyydcz i k ir t ik lis  tira/, n a p o t y  wojskosyy napoły cywi!
—p. Al. P ry  stor.

Po naiadow auiii  lu r in an ek  nb. znacznie lepszycii 
od wszystkich jroprzednich  dających  mocne ipodsia- 
wy do nadzie i, że tym  razem  i m y, cywile, będżięmy 
juzdą (taką... na wózacli), żegnamy gościnne progi 
pleban ji i jej tak  uprzejm ego gospodarza i udajemy 
się w s tronę  Payvlowa. Po drodze dow iadujem y się, 
ż e ‘Kolum na w* rt.sz < dopiero o zmierzchu N iF-chcąt 
przyjść lam /a  wcze-mie, w stępujem y no sym palye /  
m g o  slarego, zdaje m się należącego do znajom ych 
prof Rus/e>vctt dw orku  i tam  w saloniku- na oibrzy

Za ehw dę Kolumna rusza.
Ciś/.a jak m akiem  za-siai, siychać tylko ci trzęśli 

wozów i p a rsk an ie  koni. Na łych, jak  już o tem wie 
my, ; sam Belina wpłyntjć nie może.

:Vfa<ny p rz y k i jc ie  zbrojne iiielylko z przodu i z 
tyłu n a s z e g o ,  obozu  lecz i z obu boków. PrawdoDO- 
dotoiic ze względu na skarbiec.

Z różnych  zarządzeń żołnierze wywnioskowali, 
że walka rozpocznie się zaraz po opuszczeniu  Pnwlo
wa, ale oto mija godz.iina, d ruga  i mc. N a k a z a n ,  
crisżft powoi' ustępuje niiej.sca cic-hemu gyvarow‘u 
Ułani- utrzyimijący łączność pomiędzy przodem i ty­
łem Kolumny i co chwila przebiegający bokiem  goś­
c i ń c a .  lak zw aną palisadą przy każdein połknięciu  
.się konia lub zaczepieniu o gulęź brzozy, k lną ju 
całkiem głośno. Slarzy żołnierze, chociaż przew o.tii. 
tak tnlodzi ludzie, poczynają się już n iec ie rn h w k  
.Gdzie ci bolszew icy?1' -— mówą. — ,-Dojdziemy d ‘» 

sann go W ilna i ich nie zobaczym y-' :

(Dok. na.st.-).
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